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Geny ogłoszeń 
sa wiersz miline. 
trowy przed 1 złoty 
w teńście50 gr. za 
tekstein 40 gr. Ogło . 
szgnia tabelarycz= 
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tżej. Drobae ogłos 
guenia po 10 groszy 
Dia'poszukujących 

pracy 5 gr. za wy- 

raz, Kajmn'ej 1 zł, 

Za zastrzeżenie miejsoa 
dolicza się 25%, 
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Straszna katastrofa pod Czestochową 


Zderzenie torpedy z pociągiem. -- Zabici i ranni 


CZĘSTOCHOWA, 26. 3. Wezorsj 
rano nadeszła do Zagiębia wiadomosć 
o wstrząsającaj katastrofie. jaka wy- 
darzyła się pod Częstochową, gdzie 
łŁuxtorpeda, kursująza na linni Kato- 
wice — Warszawa wpadła na stojący 


pociąg towarowy, rozbijając sią do- 
szczętnie. 
Według dotychezasowych wiado- 


mości trzech pasażerów zostało  zabi- 
tych na miejscu, około 20 jest ciężko 
wzgl. lżej rannych. 

Mustorpeda nr. 200, wyjechała ze 
stacji katowickiej w ezwariek o godz. 
8.80. tj. w czasie oznaczonym w roz- 
kładzie jazdy Przybyła do Częstocho 
wy o godz. 7.38 i po krótkim postoju 
wyjechała ze stacji w stronę Warsza- 
wy. Odjazd nastąpił z pewnym opóź- 
nieniem, z powodu wielkich epadów 
śnieżnych. jakie spadły w nocy z śro- 
dy na czwartek. z 

W kilka minut później, kiedy Lux 
torpeda wjeżdżała z wielkim pędem 
na stację Rudniki, nastąpi gwaitow- 
'nv huk. Biegnąca z szybkością około 
stu kilometrów na godzinę Tuxtorpe- 
da wpadła na ostatni wagon stojące- 
go na stacji pociągu towarowego 
nr, 292. Skutki katastrofy są straszne. 

Cała metalowa karoseria jest kom- 
pletnie rozbita, a sciany jej zupelnie 


pogięte. Wokoł rmejsca katastroly 
powstalo wielkie rumowisko. Spod 


giuzów rozbitej Iustoipedy i wago- 
Ltw pociągu towarowego wydobywa- 
ty się przeraźliwe krzyki ciężko ran- 
nych pasazerów i jęki umierających. 
NMilku kolejarzy, znajdujących się na 
dworcu kolejowym rzuciło się natych 
miast na ratunek. 

Według dotychczasowych danych 
trzy osoby są zabule. Jest tez ponad 20 
lzej względnie ciężko raunych. 

Zabity jest motorniczy Luxstorpedy 
Grochowski z Warszawy, jego pomoc- 
mk Iglicki i konduktor pociągu towa- 
rowego Ostromecki. 


Ciężko ranni są: ppułk. i dyr. 
„Wspólnoty Interesów“ w oddziale 
gdyńskim Piasecki, kierownik 'uxtor 
pedy Augustyn Gorzewiez z Katowic, 
oraz kilka osób, których nazwisk do 
tej pory nie udało się stwierdzić, 
Szezególnie ciężkie rany odniósi ppułk 
Piasecki, który ma zdruzgotaną eza-- 


szkę oraz ciężkie rany na nogach. 
Przewieziono go z innymi rannymi 
do szpitala Najśw. Marii Parny w 
Częstochowie. 

Poza tym poważnych obrażeń do 
znali dwaj artyści teatru sosnowiec 
kiego T.  Krotke i I. Erwan, którzy 
mają pogniecione klatki piersiowe. ` 

P. Krotke jechał do Łodzi na świę 
ta zaś p. Erwan udawał się do Warsza 
wy, jako delegat na zjazd Zw. arty- 
stów scen polskich. 

Wśród lżej rannych pasażerów 
Luxtorpedy są: artyści teatru katowi 
ckiego Stefan Czajkowski i Wanda 
Stanisławska, Jerzy Jeleń, kierownik 
wywiadowni w Katowicach, (oł. 3-09 
Maja), Władysiaw Mucha, Mieczy- 
sław Trzybilski z Katowie (Wościusz. 
ki 37), Jerzy Sochowski, Jan Mikołaj 
ski z Katowic, pkt. Adelf Kacik z Ka 
towie, kupiec Norbert 
Katowic 


(Keściuszki 5), Edmund 


Palasiński z 


Bernhardt z Katowice (Wita Stwo- 
sza) i Stanisław Bielicki również z 
Katewie, Małgorzata Kilnikowa z 
Cherzowa, Jan Grygoński z Katowie, 
Eufrozyn  Suchorzewski z Katowic, 
Julia Cybulska z Katowic, oraz Józef 
Schieka z Tarnowskich Gór. Nazwisk 
innych rannych nie udało sie do tej 
pory stwierdzić. 

Według dalszych wiadomości Lux 
torpedą, która rozbiła się na stacji w 
Rudnikach jechali do Warszawy 
przedstawieiele ciężkiego przemysłu 
na Śląsku, a m. in: dyr. Konwencji 
Węglowej Cybulski. dyr. „Wspólnoty 
Interesów“ Przedpełsk, dyr. Wacho- 
wiak, naczelnik departamentu  hutni- 
czego .w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu dyr. Peche oraz wielu. innych 
Czy który z nich jest ranny, narazie 
nie wiadomo. 

Generalny dyrekter spóźki Hohen- 
lohe inż. Ciszewski, który vđmósł 


Rząd wypowiada walkę zwyżee cen 


Wobec winnych wyc'ągane będą konsekwencie 


„WARSZAWA, ź0.8.W związku ż 
ogólną poprawą koniunktury daje się 
zauważyć od pewnego czasu tenden- 
cja zwyżki cen szeregu artykułów. — 
Zjawisko to w obecnym stadium na- 
szego rozwoju gospodarczego może 
spowodować niepożądane skutki dla 
ogólnego życia ekonomicznego kraju: 

Dlatego też rząd wkroczył na drogę 
przeciwdziałania zwyżce cen i zdecy- 
dowanej walki z wszelkimi objawami 
spekulacji. Akcja rządu w tej dziedzi 
nie polega na nadzorowaniu ruchu cen 
oraz zapobieganiu 1 niedepuszezaniu 
do nieuzasadnionych zwyżek. W tym 
celu m. in. powałana została przy mi- 
nistrze Przemysłu i Handlu komisja 


| 


| 


cen artykułów przemysłowych, 

* Ostatnio Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wystosowało pismo do kar- 
teli i zrzeszeń branżowych oiaz orga- 
nizacyj samorządu | gospodarczego, 
podkreślające koniecznosć przecrwdzia 
łaniazwyżee een artykułów przemy- 
słowych. W wypadku siwicrdzenia 
nieusprawiedliwiouecj zwyżsi cen wy- 
ciągane będą jak najdalej idące kon- 
sekwencje. 

W stosunku do zwyżki cen artyku 
łów kartelowych już  przeprowadzo- 
nych, Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu zastrzega sobie stwierdzenie, czy 
zostały one ustabilizowane na pozic- 
imie gospodarczo usprawiedliwionym. 


Z. Z. 2. na Górnym Sląsku 


zrywa z centralą w Warszawie 


KATOWICE, 25. 3. Dziś w Kato 
wieach obradowali członkowie zarzą- 
du ścisłego związku metaloweńw ZZA 
przy współudziale 186 delegatów. 

Zebrani niemal jednomy śhie przy 
jeli uchwałę o usamodzielnieniu się 


i zerwaniu z centralą ZZZ. w Warsza- 
wie. 

„Taką samą uchwałę podjęłi w dniu 
dzisiejszym na zebraniu odbytym w 
Katowicach prezesi związku straża 
ków ZZZ. i związek górników ZZZ, 
CREET WEGTOREC TOK WRONA 


-Walka powietrzna na froncie Guadalajara 


W wojsku powstańczym panuje zupełny ład 


PARYŻ, 25. 3. — Eskadry bombow 
ców i pościgowców rządowych w ilo-- 
ści kilkunastu samolotów zaatakowa- 


ły pozycje powstańców na froncie 
uadalajara 
Eskadra  pościgoweów powstań- 


czych zaatakowała samoloty rządowe. 
Walka powietrzna trwała godzinę, W 
bitwie tej zestrzełone zostały cztery 
samoloty rządowe. 

W ciągu dnia wojska rządowe na 
poszczególnych odcinkach fronta Gua 
dalajara podejraowały gwaltowx eata 
ki na pozycje nowstańców, którzy sta 
wiają zawzięty opór. OCZY? 

-* Liczba jeńców wloskich, wziętych 
do niewoli na fróncie Guadalajara się 


skich w tej liczbie 4 oficerów przewie 
ga obecnie 1.300, 290 jeńców wło 
ziono do Walencji. 

SALAMANKA, 20. 3 PA'U. Głów 
na kwatera powstańcza kor.unikuje: 
Poza kanonadą i strzelaniną na Wszy 
stkich frontacl: panuje wzglłęduy spv 
kój. Na linie wujsk powstańczych zgło 
sili się liczni uciekinierzy. Wszyscy 9 
ni wyrażają zdziwienie z powodu ładu 
panującego w rtrefie, zajętej _ p: 
powstańców. O*wiadczają również. że 
gdyby to było możliwe, cała ludność 
obszarów, zajętych przez wojsxą ezer 
wone opuściłahy swe siedziby Postę- 
py wojsk narcdowych są uważane za 
wyzwojenie. i 


przez. 


Na odeinku południowym odparto 
ataki nieprzyjaciela w pobliżu Kordo 
by, zadając mu ciężkie straty 


Pomoc clągle napływa 


RZYM, 25 3. PAT Agencja Stefa 
ni donosi, że od 1 do 20 marca wojska 
rządowe w Hiszpanii otrzymały nastę 
pującą pomoc: 1300 -ochotników mie 
dzynarodowych. 


z 


artykułów żywnościowych, 


lotów ` francuskich, 35 czechosłowa- 
ekich, 10 rosyjskich i 4 holenderskie - 


. 120 karabinów maszy ` 
„nowych, 10 czoigów, 225 ton aumnicji 
180 ton Ji, 


"3S samochodów ciężarowych, 5C samo 


przeshowali u Kuchmanowej 


————L--- -->-LLkc Lege 


większe okaleczenia, odjechał do War 
szawy. Artyści Teatru Polsk:ezo w 
Katowicach pp. Czajkowski -i Stani- 
sławska. odjechah równiez do War- 
szawy: 

Stan zdrowia ciężko rannego dyr. 
„Wspólnoty” plk, Piaseckiego jest bar 
dzo groźny. Stracił on w szpitalu przy 
tomność. W Katowicach rczeszły się 
nawet pogłoski, że płk. Piasecki ma 
zmiażdżone obie nogi. 


Przyczyny katastrofy 


W ostatniej chwili donoszą nam, że 
semafory na siacii kolejowej w Rudni 
kach wobec Śnieżycy były nieczynne. 
Kierewea Luxtorpedy otrzymał na 
niśmie rozkaz przejechania obok sem: 
foru wskazującego „stój O kilkasot 
metrów od semałorów nastąpiła kata- 
strofa, a bezpośrednia jej przyczyna 
było fałszywe nastawienie zwrotniey. 


Pawrót, da Sosna sca 


Do Sosnowca powrócił południa: 
wym pociągiem m. in. dyr. Fowarzy-- 
stwa Kopalń Nosnowieckich i prezes 
Izby  Handłowej w Sosnowcu, inż. 
Gadomski : 

O godz. 10 wieczorem wrócili lżej 
ranni. Natomiast artyści pp. Erwan 
i Krotke przebywają w szpitalu w 
Czestochowie. 


Od Adminisfracii 


Świąteczny numer „Expresu Za- 
głębia w znacznie powiększon:m na- 
kładzie i objętości ukaże się w Wielką 
sobotę t. j. 27 bm. rano © zwykłej 
porze. 

Ogłoszenia do numeru Świąteczne: 
go przyjmuje administracja jeszcze 
w dniu dzisiejszym t, j. w piątek, 
Firmy, zakłady przemysłowe i P. T. 
Kupey, chcący mieć zapewnione dobra 
miejsce dla swych ogłoszeń w nume: 
rze świątecznym proszeni są © weześ. 
niejsze zgłaszanie zamówień Admi- 
nistracja czynna w piątek przez cały 
dzień. ` 


Zamiast do Hiszpanii 
powędrowaii do więzienia 


BYTOM, 25. 3. Dzięka przypadso: 
wi policja. niemiecka dowiedziała się, 
ze w mieszkaniu obywatelki pelskiej 
Z. Kuchmanowej w Bytomiu przy ul. 
Waiowej 18, ukrywają się i nocują 
już od dłuzszego czasu zydzi z Polski, 
których zlikwidowana w tych dniach 
szajka przemytników przeprowadza- 
ja nielegalmc przez gianicę pod By- 
tomiem do Niemiec. a uastępnie w te 
sam sposób do Franeji i Hiszpanii. 

Ogółem przez mieszkanie Kuchma 
nowej przechodziło około 100 żydów» 
niemeldowanych w Bytomiu. Kuchma 
nową w postępowaniu doraźnym ska- 
zano na 6 tygodni więzienia, a przy< 
trzymanych u niej w mieszkaniu: Sa- 
muela Weinberga i Salumcna Katza 
ną kary więzienia dwu i jednomiesię- 
czne. 

W toku. dochodzeń stwierdzono, że 
przytrzymani przybyli do Bytemia z 
Warszawy z pieniędzmi, które jednak 
Wszy: 
stkich zasądzonych po _odeiernienio 
przez nich kary policja niemeeka od- 
da w ręce władz polskich. 
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Na szpaltach pism 


OBURZAJĄCA IGNORACJA 

W „Polsce Zbrojnej“ znajdujemy 

niesłychanie charakterystyezny „kwia 
tek“ bardzo źle świadczący 0 pozio- 
mie franeuskich instytucyj nauko 
wych. 
,  „iXomisariat rządu m. Gdyni zamówił 
w Paryżu w wydawnictwie Tow. „Wiedzy 
i Przemysłu dzieło „traktujące o portach 
<urapejskich. i 

Fo pewnym czasie zamówione dzieio 

«d<szło „ale z.. Moskwy: Okazało się, że 
towarzystwo „naukowe“ w Paryżu, które 
wydaje książki, omawiające stosunki go 
nodarcze portów europejskich „nie wie 
'iało (?), że Gdynia jest portem polskim 

«aadresowało przesyłkę da Rosji $owiec 
niej (Gdynia — ZRSS.) 

Ignorancja francuska w dziedzinie 
historii i geografii jest tak znana, że 
aż przysłowiowa, mie mniej jednak 
każda ignorancja musi mieć pewne 
»ranice. 


GENERAŁ SOSNKOWSKI 

Sprawa Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego nie schodzi z łamów pism. W tygo 
dniku „Prosto z mostu“ wysunięto w 
związku z akcją konsolidacyjną zastrzeże 
nie personalne. Pismo stwierdza, że tyl 
ko jeden człowiek mógiby  zagwaranta 
wać skuteczność tej akcji konsclidacyj- 
nej i doprowadzić do pacyfikceajo stosun 
ków polilycznych w Polsce. Człowiekiem 
tym, według cytowanego tygodnika, ma 
być ten. Kazimierz Sosnkowski. 

„Głos Narodu“ zauważa na to: „Pro- 
sto ż mostu jest zbliżony do kál b. ONR, 
'Był czas, kiedy ONR, „stawiał* na-mar- 
szalika Śmigłego - Rydza. Dziś stawia na 
gen. Sosnkowskiego“. 


2 KRAJU 
Smierć 5-ciu osób 


W NURTACH JEZIORA. 
We wtorek przedpołudniem w pobli 


zu Nowego Dworu zatonęła przeładowa- | 


na deskami łódź, przyczem 3 osób załogi 
straciło życie. 3 

Duża łódź długości około 16 m. należą 
ca do przewoźnika Stanisława _ Turczyń 
skiego wypłynęła ze wsi Kazuń Polski, 
kierując się poprzez jezioro  Kazuńskie 
doleżącego na przeciwnym brzegu Kazu 
nia Niemieckiego. 

Do łodzi naładowanej po brzegi deska 
ui wsiedłi dwaj właścieicie transportu, 
kupcy z Nowego Dworu, 43 letni Jankiel 
Swan i 56 letni Moszek Szumiński. Ponad 
io w łodzi zajęli miejsce gospodarze z 
Kazunia Niemieckiego 28 letni Edward 
Śchleicher į 26 letni Czesław Wocht. 
Łódź prowadził przewoznik Stanisław 
Tarczyński, liczący lat 24. 

Na środku jeziora z niowiadomych na 
razie przyczyn, łódź przewróciła się i za 
tongla. Wypadek zdarzył się w odległości 
półtora km. od brzegu. Obsady łodzi nie 
udało się już wyratować. 


Żajścia antyżydowskie 
W KAŁUSZYNIE. 

W Kałuszynie k. Mińska Maz. doszło 
do poważniejszych zajść antyżydowskich. 
— Mianowicie przed lokalom Str. Narode 
wego wywieszono plakat z  karykaturą 
wyobrażającą żyda siedzącego na grzbie 
cie chłopa 

Kiku furmanów żydowskich zerwało 
ten afisz. Wówczas z pobilskicj owacar 
ni wybiegło kilku członków Stron. Naro 
dowego, przyczem wywiązała się bójka, 
w której furman Josek Berg został dot 
kliwie pobity. Policja aresztowała jedne 
go członka Str. Nar. oraz czterech furma 
nów, 


Aresztowanie złódzieja 
W KANCELARII ADWOKATA. 

Rzadki wypadek zdarzył się dziś w 
kancelarii jednego z adwokatów krakow 
skich. 

Niedawno wielokrotnie karany prze- 
siępca Stanisław Chaber popełnił zuch- 
wałą kradzież w Krzeszowicach. 

Ponieważ doszło do wiadomości policji 
że Uhaber ma się dziś zjawić u adwokata 
w Krakowie, policja otoczyła dom. Gdy 
przyszedł Chaber, policjanci z rewolwe- 
rami w rękach wkroczyli do kancelarii i 
aresztowali złodzieja. a : 
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Nr. 86. 


Waśnie o tron cygański —_ 


znów Się rozpoczęły wśród polskich cyganów 


Matejasz Kwiek, baron cygański 
zniarł w dniu wczorajszym, 

U łoża jego w szpitalu na ( zystera 
czuwała bez przerwy najbliższa ro- 
dzina. 

Dotychczas nie  wiadom, czy 
strzał, który spewodował wie'kie kom 
plikacje w życiu Cyganów pilskich, 
był przypadkowy, czy też rozwiązuje 
on trwający od długiego czasu. spór c 
władzę nad  koczowniczym plemie- 


niem. s 
Ciężkie zranienie Matejasza Kwie 
ka spowodowało, że 
na nowo odżyły waśnie i kłótuie o pa 
nowanie nad Cyganami w Polsce. 
Odezwał się i zdetronizowany przez 
Matejasza Kwieka dawny król Bazy 
li Kwiek, który po kongresie cygań 
skim, odbytym pod Łodzią w roku 
1931 przeniósł się do Pińska, gdzie za 
łożył warsztat kotlarski. 


ś.p. 


z MORZÓW 


STEFANIA NIEMIEC 


ŻONA RADNEGO M. BĘDZINA 


opatrzona św. Sakramesiami, po długich ı ciężkich 


cierpieniach zmarła 


dnia 25 marca 1937 r., przeżywszy lat 34. 
Wyprowadzenie drozich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Okrzei 
Nr. 37 w Będzinie do kościoła parafialnczo, skąd naslępnie na cmentarz 
miejscowy odbędzie się dnia 27, tj. w sobotę o godz. 10.30 rano. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych 


mych pogrążeni w głębokim smutku 


przpolitej zakończył pra 
ce Zwyczajnej Sesji Budżetowej, w ślad 
za Senatem który również już edbył sw 
ostatnie posiedzenie. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego 
p. Marszałek Car złożył wobec plenum 
Izby oświadczenie, w którym scharaktery 
zował bilans dokonanych przez Sejm 
prac, podkreślając żywą i owocną współ 
pracę Izby z Rządem. Po omówieniu dzia 
łalności ustawodawczej Sejmu, powstałe 
go i działającego na podstawie nowej 
Konstytucji, Pan Marszałek Car podkre 
ślił specjalnie znaczenie faktu, że Rząd 
doręczając dekret P, Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej o zamknięciu sesji, nie wystą 
pil z wnioskiem o pełnomocnictwo. Po- 


Sejm 5-5 pt 


DERZZENZDNOT NEC ZO RZE WOWOWZ ZRZEC a ARK 


Ponura zbrodńia 
NA ŚLĄSKU. 

W Imielinie, w pow. pszczyńskim, do 
sziv w nocy na Środę do  nmienotowanej 
do lej pory w kronikach połicyjnych Ślą 
ska zbrodni. Zamieszkały w tej miejsco 
wości kolejarz, Jerzy Gruszka, wróciw- 
szy we wtorek wieczorem do łomu, w kil 
ka godzin potem wszczął kłólnię ze swą 
żoną. Rozalia, którą zazlrzelił następnio 
a rewolweru. Zbrodniarz udał się wtedy 
do przyległego pokoju, glsie kilkoma 
strzałami z rewolweru położył trupem 
swych synów, 15 letniego Jerzego i 11 lo 
tniego Rajmunda, Po zbiodni Gruszka 
wrócił do kuchni, położył się przy leżą 
cej w kałuży krwi, dogorywającej żonie i 
objąwszy ją, strzelił sobie z rewolweru w 
okolicę serca. Zmarł w kilka minut po- 
tem. 

Na podstawie dochodzeń nelieyjnych 
stwierdzono, że bezpośrednią przyczyną 
strasznej zbrodni było to, iż śp. iruszko 
wa miała zdradzać swogo męża. 


przyjaciół 1 znajo- 
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MĄŻ, DZIECI i RODZINA. 


ETZ RAKAMENE CH 03 OE ERO ROCA 
Zamknięcie sesji budżetowej Senatu i Sejmu 


nadto P. Marszałek poświęcił parę uwag 
zagadnieniu Kontroli Izby nad działalno 
ścią Rądu, oraz sprawie konsolidacji spo 
leczeństwa zgodnie z ideowopolityczną 
deklaracją płk. A. Koga. P Marszałek 
stiwerdził, że członkowie Sejmu w prze- 
ważającej większości ustosunkowali _ się 
do tej akcji pozytywnie. i 

W końcu P. Marszałek odczytał zarzą 
dzenia P. Prezydenta Rzpiitej o zamknię 
ciu Sesji Zwyczajnej Sejmu. 

Zdjęcie nasze przedstawia mument od 
czytywania przez P. Marszałka Cara de- 
kretu o zamknięciu Sesji. Na ławaci! rza 
dowych widzimy p. premiera zen. Sławoj 
Składkowskiego w otoczeniu członków 
Rządu. 


See ana RE" ana 


Nadeszły już do Warszawy zawia 
domienia Bazylego Kwieka o zwołyć 
wanym przez niego ogólno-nelskim 
zjeździe cygańskim. 

Bazyli Kwiek za czasów, gay był 
królem cygańskim, pokazał swym 
poddanym twardą rękę. 

Była to zaisie niezwykła roka. 

Bazyli Kwiek miał bowiem u le 
wej dłoni sześć paleów, zamiast pięciu 
Pokazując rozszezepiony kciuk lewe; 
dłoni mawiał zawsze do Cyganów: 

— Wy wszy-cy macie po pięć pal- 
ców, bo cygan musi pracować, a ja 
mam sześć palców, żebym mógł trzy- 
mać was w jedności. 

Bazyli Kwiek miał wielkie zamiło 
wanie do klejnotów i błyskotck. Sym- 
bolem jego władzy królewskiej, był 
metrowej dług”ści łańcuch, złożony ze 
złotych talarów austriackich Maru 
Teresy. : 

Na  ofiejainych uroczystościach 
kładł zwykle przed sobą rewolwer hi 
szpański, ofiarowany mu przez Cyga 
nów z Madrytu, wysładany perłową 
masą i inkrustowany złotem. 

Bazyli Kwiek czuje wiele vruzy do 
Matejasza. Wszak on sprowadził go 
de Polski z Hiszpanii, doznał nd nie- 
go później liezi:ych krzywd. 

Bazyli Kwiek sięga po władzę i za 
powiada bezwzględną rozprawę z ty-* 
mi, którzy go w swoim czasie tej wła- 
dzy pozbawili. ` 

a aka s 
Duży wybór pięknych żyrando: 
li, radioodbiorników „Eieckrit* i 
„Echo“, materiału elektrotechni- 
cznego oraz gramofonów, za go: 
tówkę i ng raty poleca firma: 


J. SCHABOWSKI 


Dąbrowa Górnicza 
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Sobieskiego 10. 


Odset xi od pensji 

NIEWYPŁACONEJ W TERMINIE. 
W. myśl art. 15 rozp. o umowie o pracą 
pracowników umyslowych, wyrłata na 
leżącego się pracownikowi wynagrodze 
nią stałego odbywać się winna  najpoż- 
niej w końcu każdego miesiąca kalenda 
rzowego. , 
W razie nie wypłacenia należności w 
terminie, pracodawca obowiązany jest 
do opłacenia procentów w wysokoci od Ż 
de 3 procent miesięcznie, począwszy od 
drin zwłoki. 

RESTET ETAN: EAEE ETES 
HURT DETAL 
Wody kwiatowe i perfumy 


RAA m ka fabryk w wiel 
im wyborze poleca po cenach 
najniższych 


SKŁAD APIECZNY 


MONETA 
Dąbrowa Gór., ul. Sobieski 
tel. 68.408 50 
ZZOZ ZST OE OTTO ZOAPEC TOP 


—— 


Kufry-walizy oraz wsze]kie przybory podróżne najkorzystniej 
u PIECHOCKIEGO 


Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 
tek 6823% 5 = cs — nn at i5 


Obstalunki — reperacje. 


Dwa razy w roku kopanie kartofli 


Sowiety zwiększają ich uprawę 


Z Leningradu donoszą, że rolnicy, 
pracujący w gospodarstwach skolekty 
wizowanych okręgu leningradzkiego o 
trzymali polecenie dwukrotnego po- 
większenia z nadchodzącą wiosną ob- 
szarów ziem, przeznaczonych pod u 
prawę kartofli Zarządzenie to stoi w 
związku z plarem zaopatrzenia czer 
wonej armii, 
która chee sobie zapewnić na parn 

zimę dostateczny zapas kartofli. 

Jak wiadomo, kartofli brakowało 
podczas tegorocznej zimy w okręgach 
północnych. Obecnie zaś władze sowie 
okie chcą zwiękezyć czterokrotnie pro 


dukcję tych arytkułów, powiększając 
tereny, przeznarzone pod uprawę, jak 
również, wprowadzając 
dwurazowe w ciągu roku sadzenie 
kartofli, 
to jest wczesną wiosną i latem. Sy, 
stem dwurazowych zbiorów ziemnia-- 
czanych w ciągu jednego roku został 
rzekomo wypróbowany z dodatnimi ra 
zultatami w sowieckich zakładach do 
świadczalnych. 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE. 
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a krzyżowa w Jerozolimie 


Wielkopiątkowe popołudnie w najświeętszym i najdziwniejszym z miast 
| 


Podążamy w tłumie pielgrzymów 
turystów za gromadką bosych fran. 
eiszkanów przez Vią Dolorosa Na 
czele procesji 1dzie „kawas“ francisz. 
kański w bogaiym tureckim stroju zo 
złotymi szamerunkami, z zakrzywiona 
Farabelą u pasa. Toruje nam słowem 
i wymownym gestem droge wśróń 
opieszale rozst,pujących się tłumów 
Mali poganiacze zapędzają swe obja 
czone osiołki pod ściany, sm':3łe de 

dne fellahinie z olbrzymimi płaski 
| koszami na głowach, na których 
»szą niemal caly- dobytek gospodar- 
zy, ławirują zręcznie w tłoku Ni 
skrzyżowaniu uiie przed małą kawie 
renką gromadi» arabiąt przerywa 
alubioną grę w „szklane kulki“ : 
pierzcha przed groźnym „kawasem*, 
jak stadko ro:ówiegotanych wcóbli 

Mijamy stację Szymona :'yrenej- 
czyka i wspinamy się wzwyż »0 ka 
miennych stopniach uliezki, wotyka- 
jąe się na nierównym bruku. r łychać 
tawa monotonnej religijnej pesni. 

Z tego oto domu — jak głosi le 

«da — wypadła ongiś rozs:!'cchana 

"onika ze swą Śmiertelny chusta. 

Procesja z siwym franciszkaaineni 
uł czele pogrąża się we wrzaskliwyrne 
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Chrystus na Krzyżu (Velasqucz- 


bazarze kucharzy i balwierzy. Ta 
niegdyś karmiono rzesze pielgrzymów 
i myto 1 strzyżono im głowy. 

W tym bazarze do pomocy „kawa 
sowi* wyrasta, jak z pod zicini. po- 
liejant arab, odpychając enerąicznie 
cisnące się tłumy brudnych natarezy 
wych fellahów (chłopów). 

Z trudem przeciskamy się wzdłuż 
okopeonych murów — omijając estro: 
nie sklepiki rzeźnicze, przy których 
wiszą świeżo odarte ze skóry, rozpła- 
tane barany o tłustych, potwornie 
utuczonych ogonach, dokoła «*órych 
uwijają się drxrieżne koty, ezylające 
na zdobysz. 

Tu balwierz znęca się 
rzawym ibem klienta, 
wprost z pustyni — tam w małej za- 
kopconej norce przykuenął hardlar: 
różanych olejków, tureckiego jaśminu 
i henny i 
wiedzie długie targi ze smukią, gesto 

zawoałlowaną klientką, 


W tubylczej jadłodajni zgłodniali jak 
wilki. wędrowai beduini pożersją ja- 
kieś tłuste pieprzne potrawy, których 
sam widok może przyprawić o mdło- 
ści. Obok na drewnianej ladzie, w 
płaskich miedzianych misach, piętrzą. 


nad kędzie 
przybyłeg: 


—z ga lerii Prado w Madrycie). 


się stosy bajecznie kolorowy:h sma- 
kołyków, pławiących się w karnelu i 
bkaranim sadle. 

Ogłuszeni wrzaskiem, odurzeni za- 
pachem korzen: i tłuszezów, ze ściś. 
niętym gardłem i oczyma  zaprószo 
nymi kłębiącą się kurzawą, wyrywa. 
my się wreszcie z tego ludzki:gc mro 
wiska i docieramy do podwórca, oks- 
lonego grubymi murami grevkiegr. 
klasztoru. 

Wchodzimy z procecsją do mrocz- 
nego wnętrza, tuż przy wejśu do 
bazyliki na małym wzniesien:«. na 
krytym dywanami, 
siedzą w niedbałych pozach oźwierni 

muzułmanie. 
Wspinamy się po wąskich kamien 
nych stopniach, zaklęsłych od ludz- 
kich stąpań. — Na Kalwarii w gę 
stym mroku chwicja się migotliwe 
ogniki lamp oliwnych u oltara Cu 
downej Matki Bolesnej; za szkłem 
gabloty, wśród drogoceennych votów. 
sadzonych brylantami, perłani i ru 
binamı, jest także kilka wojskowych 


krzyżów franeuskich na harwnych 
wstążeczkach. 


Pielgrzym. albo tylko zwykiy tu 
rysta, zwiedzający Ziemię Świętą, do- 
znaje nader przykrego uczucia ra wi 
dok pewnego opuszczenia, panującego 


we wszystkich Miejscach Swietych. 
PORTY 


Zdawałoby się, że tu właśnie powi- 
nien panować niezmącony spokćj i ei- 
sza, pełna nabożnego SKUpienia, a 
tymczasem przed oszołomionyr:: przy- 
byszem 
rozgrywają się nieraz sceny gorszą: 
cych sporów 
— ba! nawet formalnych bijatyk mię- 
dzy współzawodniezącymi wyznaniz- 
mi — że tylko człowiek o prawdziwia 
głębokiej wierze, który umie patrzeć 
nie załamie się w sobie, przeciwnie — 
dalej, niż sięga przeciętny wzryk ludz 
ki, wyjdzie z tej próby zwycięsko i 
to wszystko, co widział i słyszał umoe 
ni w nim jeszcze i pogłębi jeg» wiarę. 
Ten tylko, kto dłuższy czas prze 
mieszkiwał w Ziemi Świętej i prze- 
niknął do głębi to środowisko iście 
średniowieczne. zrozumie i odczuje 
całą mądrość słów starego fra'riszka 
nina, który patrzy od pół wieku ns» 
zażartą fanatyczną walkę wszianie- 
wa toczącą się dokoła Miejs” Świe- 
tych: 

„A niech się drą między sobą — 
Chrystus kiedyś wszystkiech od- 
najdzie i pogodzi*, 

Bo wszakże na dnie tych wszystkietr 
intryg, bijatyk i sporów leży wielka 
gorąca wiara i ukochanie ogron:ne de 
tych miejsc, które słusznie nazwane 

świętymi. 


P, Merszałek SŚmigły-Rydz w Sejmie 


W zwią:ku z zamknięciem sesji zwy- 
czajnej Sejmu odbyło się wczoraj wieczo 
rem u Marszałka Cara przyjęcie. 

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z 
wymienionego przyjęcia. Widoczni od le 


wej «6 prawej: Marszałek Poi-ki Śmigly- 
tydz, Marszalek Sejmu Car, minister 
Sprawiedliwości Grabewski, wiceinarsza 
lek Sejmu Miedziński, Małzonka Marszał 
ka Sejmu p. Carowa.. 


Sandomierskie czeka na letników 


Bogactwo tej ziemi dotychczas niewykorzystane 


Już jadą wozy z cegłą... Rozpo- 
czyna się sezon budowlany. Rzesza 
pracownicza — m'rarze i bla- 
charze, cieśle i szklarze, zdauni i 
malarze — przystępuje po zimowej 
przerwie do pracy. Na terenach 
przyszłych budowli odbywa się 
zwózka materiałów. Już kopią fun 
damenty pod nowe domy i już 
wykończa się zeszłoroczne budowle. 

Przed rokiem ruch budewlany 
ruszył u nas z miejsca w bardzo 
silnym stosunkowo tempie. Po 
kilku latach zastoju kryzysswego. 
Po niewątpliwym potanienin mu' 
teriału i robfeizny. Nareszcie ini- 
cjatywa prywatna objawiła się w 
tej dzedzinie. Uświadomione sobie, 
że dom jest i pewną i rentowną lo: 
katą kapitału. Zyskało na tym całe 
nasze życie gospodarcze; bo prze: 
cież nie ma takiego zaangażowanie 


| 


kapiału, któryly tak szerokie krę- 
gi rodzimej wytwórczości wy ruch 
wprawiało, jak budownictwo. Naj: 
różnorodniejsze wytwory przemy 
słu i rzemiosła wchodzą tu w grę. 
Fabryki i warsztaty rzemieślnicze 
otrzymują zaraówienia na coraz 
większą produkcję. Zbyt surowców 
rośnie. 

Zeszłoroczne więc  doświadcze: 
nia pozwalaty wnioskować, że w 
bieżącym sezonie ruch bud'wlany 
wzmoże się jeszcze bardziej. ogar: 
nie jeszcze liczniejsze koła dostar 
czy pracy jeszcze większej, rzeszy 
pracowniczej. Mnożą się jednak nie 
stety oznaki, że mcże być inaczej... 
Że tak pięknie rozwijający się ruch 
budowlany może zeznać zakamowa 
NIA" 

Jesteśmy bowiem od niejakiego 
czasu świadkami wzbierającej fali 


drożyźnianej. Ceny rosną jak na 
drożdżach... Nie chcemy bys goło- 


słowni. Podajemy więc szereg cyfr, 
obrazujących wyraźnie to niepożą* 
dane, ba, nawet groźne zjawisko. 

A więc: gdy w ub. sezonie 1000 
cegieł w Warszawie kosztowało 
56 zł. to dziś nabyć można 1000 
cegieł za minimum 66 zł... Za 
metr sześcierny piasku placono 
4 zł., teraz już 5 zł... Żwir xoszto 
wał w lecie 1936 roku tylko 16 zł., 
dziś 19 i pół... 

Oczywiście kartele nie tylo nie 
pozostają w tyle, ale wręcz  przo 
dują w harcach drożyźnianych 
Skartelizowane artykuły budowla: 
ne podskoczyły w cenie z karygod: 
ną wręcz gwałtownością. A wice 
np. blacha eynkowa, której kilo- 
gram w listopadzie nabyć można 
było za 82 grosze dziś kosztuje już 


118 gr., Za kilogram rur cłowia- 
nych płaciło się 1 zł, dziś 1 zł. 
40 gr., Pokost podskoczył z 1 67 :ł. 
na 2.20, a raączka t. zw. „Zink 
grau“ z 35 zł. za beczkę na 65 zt. 
Tak samo podrożały — w różnych 
odsetkach procentu — szkl”, krany 
wodociągowe, instalacje eleltrycz” 
ne, mosiężne okucia do drzwi itd. 
itd. 

Mamy tu więc do czynienia jak 
by ze spiskiem, wymierzonyin prze 
ciw ruchowi budowlanemu, godzą 
cym zarówno w interes państwa. 
jak i obywatela, zarówno w inieja: 
tywę prywatną, zmierzającą do 
wznoszenia w kraju jak najwięk: 
szej ilości don 4w mieszkalnych, jak 
i w żywotne interesy świata pracy, 
szukającego w ruchu budowlanym 
zatrudnienia i godziwego zarobku. 
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feglych około 40 klm. Gór Święto-- 
krzyskich, po starym, znaczonym na 
krzywych wierzbach szłaku iarystyvz 
nym — to jakłŁy się weszło w puszczę 
zbożową. Łany zbóż, śliczne jary, wą- 
wozy rzeźbione w glinee przez wodę, 
ustrojone koralikami wisienek i szkar 
łatnymi nigdzie indziej nie spotyka. 
nymi goździkawi, czynią z Sando- 
mieszczyzny piękny, najbardziej pol - 
ski zakątek wieikiej ciszy. 

Miętlzy zielenią wierzb i topoi 
nadwiślańskich nad Opotówki roz- 
siadły się stare wsie. 

Nowe wsie po komasacji gruntów 
wychodzą z jarów w pola. Tworzą 
pię wzorowe kolonie; na domach wi- 
dać coraz więcej anten. Gdy po let- 
nim dniu wejść między łany zhóż i 
koniezyn, czuje się zapach  maciejki 
i koniczyny, siyszy się óćwierkania 
koników polnych, rozhowory ptaków, 
gdzieś z łąki dochodzi głos derkacza; 
przebiegnie zające lub sarna. 
Sandomierskie musi się stać miej- 

seem letniskowym. 
Bliskość lasów i łąk, czyste, zdrowe 
owietrze czynią z Sandomierczczyny 
idealne miejsce wypoczynkowc-letn.- 
skowe. W lasach spotkać można lisy, 
sarny, złote bażanty, a nawet horsuk:; 
na łąkach dzikie kaczki, kurki wodne. 

Aby mógł tu rozwinąć się ruch tu 
rystyczny i letniskowy, trzeba rozbu- 
dować sieć dróg lądowych — żelaz: 
nych i bitych. 4 inicjatywy prywat- 
nej wzdłuż szlaków powstaną restau- 
racje, hotele, domy noclegowe. 

Bo zwiedzać jest co! Sandoznierz. 
leżący nad ślicznie wijącą się wśród 
wzgórz, Wisłą, « pamiątkową katedrą, 
zamkiem, Domem Dłagosza,  śŚpichle- 
rzem, Bramą Opatowską, kościełem. 

Śliczne są wycieczki statkami lub 
kajakami z Sandomierza do pobliskich 
Puław, lub do Warszawy. Każdy po- 
winien zwiedz:ć pola bitew legiono- 
wych: Konary, Ożarów, Wojciecho- 
wice, Włostów. 

Sandomierszezyzna to kraina zamków 
rycerskie Ossolin, Tudorów, Miedzy- 
górz, Ujazd. 

Piękna jest Ż-dniowa wycieczka z 
Sandomierza da Gór Świętokrzyskich. 
Szlak prowadzi przez Karwów, miej- 
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DĄBROWA GÓRN. 
ul. 5go MAJA _40.TEL.68-386. 


Wielki konkurs z nagiodami 

Kina będzińskie „Apolo“, „Światowid' 
i „Nowości“ wyswiellają od dnia 28.41. 
57 r. do dnia 1LIV. 57 r. wieiki film ko- 
iorowy G. Paia pt. „Symtonia eteru“.— 
Film jest związany z wielkim konkur- 
sem z nagrodami. W konkursie brać mo- 
że udział młodzież w wieku do lat 14-tu, 
która oglądała powyższy film. 

Nagrody można oglądać w firmie H. 
Reitman i ©. Berkowicz, Będzin, Mała- 
ehowskiego 1, tel. 71-628. która udziela 
również wszelkich Informacyj dotyczą- 
cych konkursu. Z 


Rosną ceny materiałów budowlanych 


Gdy ruszyć z Sandomierza do od- | sce urodzenia Wincentego Kadłubka. 


Znajduje się tu źródełko, jak !'egenda 
głosi przez Kadłubka odkryte, gdzie 
woda posiada własności lecznicze na 
choroby oczu. Źródełko to jest otacza- 
ne wielką ezcią przez ludność oko 
liezną. 

Sandomierskie będzie najtańszym 
ośrodkiem letniskowym i wype- 
czynkowym. 

Olbrzymie ilości mleka i jaj oddaje 
ludność prywainym zorganizowanyra 
wyzyskiwaczom mieczarzom, którzy 
za litr mleka płacą 4—5 gr. a za jaj- 
ko 2 — 3 gr. Codziennie do Sandomie- 
rza i Opatowa jadą fury z mlekiem, 

masłem i jajaial. 

Na żyznej ziemi rodzą się wszel- 
kie gatunki warzyw, pomidorów, po- 
wstają sady, riestety przeważnie tyl: 
ko z prywatnej inicjatywy. 

Ludność Sandomierszczyzny tycu 
swoich bogactw nie umie wyksrzystać 
Nie używa wcale nawozów sztuez. 
nych, 
nie umie zakładać wzorowycł: sadów, 
ogrodów warzywnych. Sandoniierskie 
może Warszawie lub Zagłębiu dostar- 
czać rannymi rociągami Świeże owo- 
ce, warzywa, miód, masło, grzyby, Cud- 

kier. 

Konieczna iest tylko odpowiedni: 
sieć dróg komunikacyjnych i sprę 
żysta organizacja, aby tę ludność na- 


uczyć gospodarować. Istniejące koła 
rolnicze i organizacje wiejskie prawie 
zupenie nie działają. Brak inicjatywy 
i poparcia. W radach gminnych za- 
siadają właściciele dworów. którzy 
wywierają wpływ na chłopów «woją 
wyższością umysłową. Chłop radny 
często boi się sprzeciwić, bo tb „pan“. 

Niestety polityka prowadzona 
przez dwory me zgadza się z dobrem: 
wsi. Dwór np. szkół nie potrzebuje. 
Pa to w wielu E A subsydia 
dla chłopskich dzieci, są Śmiesznie 
małe, mniejsze niż suma na walkę z 
psami w gminie. ś 

Społecznym zagadnieniem siżje się 
też tragedia ludności fornalskiej, któ- 
rej w Sandomierszczyźnie jest duże. 

Dwory prowadzą przeważnie go 
spodarkę wykańczającą się. Corocznie 
na Nowy Rok dziedzic ogłasza kto 
„odprawiony*. 

Corocznie setki rodzin wędruje do 
miast na niedolę bezrobocia, lub 
zwiększa bezrobocie na wsi. 

Im więcej fornal ma dzieci, tyin jest 
pewniejszy. Dlatego przyrost natural- 
ny tej ludności jest wielki, tylko, žu 
wychowaniem i wykształeenie dzieci 
nie mu się kto zająć, bo dwór żąda 
jak najwięcej sił do pracy. Tu jest 

największy procent analfabettw. 
Z ust twórcy Gdyni inż. Kwiat- 
kowskięgo usłyszeliśmy, że Sando- 


Powiększenie dochodów samorządów 


a pracownicy umysłowi 


Zarząd Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych Przemysłu i 
Handlu Zagłębia Dąl'rowskieg« w Sa- 
snowcu nadesłał nam list w związku z 


sejmowym projektem opodat! owania 


pracowników umysłowych na rzecz. sa 
morządów. Projekt ten wywołał zanie 
pokojenie wśród sfer  zainteresowa 
nych. 

Zrozumiałą iest - rzeczą, że sfery 
pracownicze już i tak bardzo obciążo 
ne różnymi Świadczeniami, bterią się 


przed nowym podatkiem. 

Zwracamy twagę, że nowy poda - 
tek w wysokości półtora procen: obcią 
żyłby tylko pracowników, zarabiają- 
cych ponad 40` zł. Ponadto wogóle 


" Sprawa opodatkowania na rzecz samo- 


rządów jest narazie  nieaktua:na. bo 
upłynie conajmniej rok,nim z komisji 
sejmowej, gdzie się obecnie projekt 
znajduje, wyjdzie on znów na światło 
sejmowe prawdopodobnie w zmienio 
nej formie. 


Piekarze nie chcą się zgodzić 


na obniżkę ceny chleba 


Wobec tego, że na giełdzie zazna-- 
czyła się pewna obniżka cer żyta 
związki robotnicze w Zagłębiu wysu- 
nęły żądanie obniżki cen chleba o 
dwa grosze na kg. 

Onegdaj w magistracie sosnowiee- 
kim odbyło się posiedzenie komisji 
cennikowej. 


Obniżka ceny chleba nie nastąpi 


jednak, gdyż piekarze ze swej strony 
sprzeciwili się tym żądaniom. Nara- 
zie więc cena chleba pozostaje bez 
zmiany. s 

Również onegdaj odbyło się posie 
dzenie komisji eennikowej w sprawie 
ustalenia ceny baraniny i cielęciny. 
Zarówno cena baraniny, jak i cielęei- 
ny została obniżona o 10 gr. na 1 kg 


Handlarz żydowski z Bedzina 


sprzedawał przemycane z Niemiec stare ubrania 


Sąd ławniezy w Bytomiu w postę- 
powaniu doraźnym skazał T.eopolda 
Haasego z Siemianowic za  przestęp 
stwo dewizowe na 320 marek grzywny 
Na rozprawie stwierdzono, że Haase 
zajmując się przemycaniem z Niemiec 
go. Polski znoszonej, starej garderoby 
damskiej i męskiej 

nie przestrzegał przepisów 
dewizowych 

Znoszoną odzież dostarczał mu 
handlarz żydowski Mueller z Berlina 


(Dragonestr). 

Z kolei odbierał ją od pośrednika 
w Bytomiu Żyd Łajzor Weloch w Be 
dzinie. 

Przemycana odzież miała być za- 
płacona w walucie polskiej, jednak 
drugi wspólnik szajki handlarz żydow 
ski Fuchs z Katowie płacił za towar 
w walucie niemieekiej. Na rezprawie 
stwierdzono poza tym, że szajka ta 
sprowadza starą odzież z Niemiec do 
Polski już od 2 lat. 


Trzy osoby zagorzały 


Dziadek, babka i wnuczek 


Nocy wezorajszej przy ul. Górni-- 
czej w Czeladzi w domu p. Pawlika u- 
legły zaczadzeniu trzy az i Pun 
wie 65-letni Szczepan i Maria Czar 
neccy oraz ich wnuczek 5-letni Heu- 
ryk Musiał. 

Po północy  napół 
Czarneckiego 

przebudziły silne wymioty jego 
> T a A > jsć 

Czarnecki, pragnąc dzieckn przy 
z pomocą, przewrócił się na podłogę 
pod drzwiami. 

Mimo poważnego osłabienia Czar- 


przytomnego 


necki począł alarmować o ratunek 
swych sąsiadów, którzy zbiegli się od 
razu i 

pootwierali okna i drzwi w 

mieszkaniu 
Okazało się bowiem, że cała rodzi 

na uległa zaczadzeniu. Na miejsce wy 
padku przybył lekarz, który udzielił 
chorym swej pomocy. "3 

zarnecki i jego wnuczek czują się 
dość dobrze, natomiast stan Czarse- 
ekiej, którą zestano nieprzytomną w 
łóżku jest poważny. 


Nr. í A 


Musimy przeciwstawić się wyzyskowi! _ 


mierskie będzie centrum 
wym. Czekamy na tę chwilę, kied 
centrum przemysłu i bezpieczeńs 
Sandomierz — połączy się ws 
„Wisły z Gdynią, dokąd płynąd I 
sandomierska pszenica, sztuczna weli 
na z mleka i wyroby sandomiorskiegą 
centrum. ` 
Wincenty Kawalec. 


DRZAZGI. 
JAK W GARNCU 


Wczoraj rano oczom własnym nie 
moglismy uwierzyc, gdy bowiem je- 
szcze dwa dm temu było niemal gorą- 
co, a na polach pojawiła się świeża 
zielona ruń, to wczoraj świat się tak 
dokładnie obielił, jak podczas najwięk 
szej zimy. : 

Śnieg spadł rzeczywiście obficie ku 
smutkowi kupców, handlujących wto 
sennym okryciami i magistratów, któ 
re musiały zająć się uprzątaniem śnie 
gu z chodników. 

Ucieszyli się za to niektórzy bit 
robotni, którzy zarobili trochę gros" 

W marcu jak w garncu. 


SMUTNY TEMAT 


W ub. środę ze studia sosnowiec- 
kiego wygłoszona była pogadanka o 
gospodarce samorządów  zagłębiow- 
skich. 

Ktoś słusznie zauważył że w Wieł 
kum Tygodniu musi i w radiu pano- 
wać żałoba i należy mówić tylko o 
sprawach raczej smutnych. 

A więc, miedzy innymi. i o gospo- 
darco ezworeqdów. 


Przy głośniku 


ORATORIUM HAENDLA „MESJASZ”, 


Wieika sława, jaką się cieszył Heande. 
u współczesności nie przyszła od razu. Do 
pioro -twórczoć oratoryjna wielkiego mi 
s'rza baroku „przyniosła mu rozżyłos we 
wszystkich krajach Europy, zwlaszcza 
w Anglii. 

Skomponowane w roku 1742, w przecią 
gu 24 dni — oratorium „Mesjaszć znalaz 
ìo od razu niesłychane  entuzjastyczet 
przyjęcie. Prostota faktury, przystępność 
powszechnie znanego tekaiń biblijnego, 
wieikosć i bezporedniość wyrazu, sprawi 
ły, że oralerium Haendla spotkało się od 
rierwszej chwili z pełnym zrozumienieta 
i uznanierh, że dotychczas uchodzi za naj 
większe dzieło muzyki religijne; Haen 
dla. Podczas pierwszego wykonania w 
Londynte przy słowach Aleluja podniosł 
się odruchowo króli angie!ski „obecny na 
koncercie, a z nim cały jego dwor. Od te 
gs czasu stało się zwyczajem w Anghi 
powstanie z miejsc przy tych  słowavh. 
Rok rocznie wykonywane oratorium Ila 
cndla, przeznaczając  doebód na szpital 
dziecięcy i od tego czasu należy dzieło to 
do najpoyularniejszych i najezęściej wy 
konywanych utworów konseriowych i ko 
ścielnych. 

Polska publiczność radiowa zaznajomi 
się z kompozycją Haendla dzi o godz 
2100. Oralorium nadane zostanie w skró 
cie z płyt w wykonaniu znakomitych solł 
jiów angielskich oraz orkiestry pod dyr. 
Tomasza beechama. 
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Śchwytani przez policją złodzieje 


spędzą Święta za kratkami 


Szofer i woźny z fabryki Deichsla 
oskarżeni o groźby anonimowe 


Jak już pisaliśmy, w świątku zło-- 
dziejskim w okresie _ przedświątecz 
ym panuje duże ożywienie. Dzięki 
jednak czujności policji ostatnio kilku 
Złodziei zostało schwytanych i osadzo 
nych w więzieniu. Dni Świąteczne za- 
trzymani złodzieje zmuszeni więc będą 
pędzić za kratkami, zdala od pokus 
aa jakie narażeni byliby na wolności. 
W związku z kradzieżą w sklepie 
Žurka i spółdzielni „Robotnik“ w Ka 
zimierzu zatrzymani zostali znani zło 
dzieje Franciszek Sośnierz i Jczef Q- 
sak ze Sławkowa. W czasie rewizji w 
mieszkaniu zatrzymanych znaleziono 
przedmioty, pochodzące z kradzieży. 
W Dąbrowie zatrzymano włamy 
waczą Piotra Filipezyka i jego ko- 
chankę Petronelę Szybę. Filipczyk do 
konał bowiem kradzieży 1950 zł. i bi- 
zuterii z mieszkania Kałuży w Dąbro 
wie. Parę kochanków osadzono w wię 
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Dwa wypadki 
na kopalni w Grodźcu 


Onegdaj na dole kop. Grcdzieckie: 
so Towarzystwa w Grodźcu wydarzy - 
iy się dwa  uieszczęśliwe wypadki. 
Podczas pracy z bocznej ściany filara 
oberwała się bryła węgla, która spada 
jąc z góry złamała nogę w  padudziu 

awłowi Wilkoszowi z Łagiszy. 

Na powierz.:hni kopalni natomiast 
przy ładowaniu kamienia do wózka 
doznał poważrego stłuczenia kolana 
Feliks Sowa z Wojkowie Kom» nych. 
Ranni robotnicy przebywają na kura- 
cji w szpitalu 

——— — 

— REHABILITACJA. W październi- 
ku ub. roku pisaliśmy o zatrzymaniu 
przez policję właściciela rklepu z ziołami 
„Sanitarium Pol“ w Dąbrowie p. Adolfa 
Paliborka oraz p. Żelichowskiego pod za 
rzutem sprzedawania  bezwartościowych 
ziół. 

Na rozprawie sądowej okazało się, żo 
oskarżenie to było fałszywe, gdyż sąd 
nie dopatrzył się oszustwa w postępswa- 
niu pp. Paliborka i Żelichowskiego i o- 


bydwuch uniewinnił, kosztami  postępo- 
wania obciążył skarb państwa. 
— TRADYCYJNE „JAJKO“ POD- 


OFICERÓW REZERWY. Zarząd grodz- 
ki związku podoficerów rezerwy w So. 
suvowcu zawiadamia. że duia 3 kwietnia 
o godz. 19.30 w sali domu społecznego w 
Sosnowcu, ul. Żytnia 10, urządzone zo- 
stanie wspólne tradycyjne jajko dla 
czionków kol związku podoficerów rezer- 
wy: grodzkiego w Sosnowcu, Pogoni, Dę 
bowej Góry, Środuli, Niwki i Piasków. 
Członkowie wymienionych kół udział 
swój zgłoszą w zarządach najdalej do 
dnia 31 bm. s 
BERUREGETA 


Do Nr. Km. 254/36. 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego I-go re- 

wiru w Dąbrowie Górniczej, zam. przy 
ul. l-go Maja 28-a, na mecy art. £02, 
i 604 K. P. C. ogłacza, że w dniu 2 kwiet 
nia 1937 r. o godzinie 12-ej w II termi- 
nie (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) u Wineeniego Gibalki w Ząbko- 
wicach przy ul. Gospodarczej d. wł. od- 
będzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości składających się z ko- 
nia, krowy, szafy, wozu i powozu, Osza- 
cowanych na łączną sume zł. 1070 na za 
wpokojenie wierzytelności Gedeona, Józe 
fa i Antoniego Pietrasów, 

„Powyższe ruchomości oglądać można 

cd wskazanym adresem w dniu licyta- 


" Komornik STEFAN ALCHIMOWICZ 


W Sądzie Okręgowym w Sosno 
wcu rozpoczął się wczoraj proces w 
głosnej sprawie przeciwko byłym pra 
gownikom fabryki Deichsla w Sosnow 
cu, szoferowi Wiadysławowi Osako- 
wi (Sosnowiec, Śląska 4) i byłemu 


W Będzinie w sklepie bławatnym 
Abrama Ptasznika przyłapano na go- 
rącym uczynku kradzieży sztuki ma- 
teriału dwie .szopenfeldziarki*: Sta 
nisławę Bulczyśską, _ zamieszkałą w 
Będzinie i Józefę Misiak, zaujeszka | woźnemu tej fabryki Walerem« Beł-. 
łą w Dąbrowie przy ul. Legionów. dowskiemu (Sosnowiec, Poprzeczna ';; 


Aby miały święcone 


biedne dzieci olkuskie 


z ochronki św. 


W dniu wczorajszym 80-ro dzieci 
Marcina w Oikuszu, 
obdarowane zostały święconym w po- 
staci strucli, wędlin i jajek. 

iW Wielką sobotę „Rodzina polieyj 
na“ w Olkuszu, dożywiająca ro dzie 
ci przez całą zimę, urządzi Święcone 


Fałszerz książeczek vszczędnościowych P. K. 0. 
osadzony w więzieniu 


Przed kilku dniami na poczsie w 
Olkuszu schwytany został osobnik po 
dający się za Tadeusza Sikorskiego, 
który na sfałszowaną książeczkę o- 
szezędnościową PKO. 

usiłował podjąć większą sumę, 

W toku dochodzenia ustalorw, że za 
trzymany nazywa się Jan Wencel i 
pochodzi z Pictrowie, pow. pszczyń- 
skiego. 


dla tych dzieci w Olkuszu i Bolesła* 
wiu pod Olkuszem. Dzieci otrzymają 
po: 3/4 kg. kiełbasy, 1 kg. strueli, pół 
kg. cukru i 5 jajek. 

Dożywianie dziatwy przez „Rodzi 
nę policyjną* potrwa jeszeze do końca 
kwietnia r. b. 


Wencel w dniu 17 bm. na nazwisko 
Sikorskiego 
podjął w ajeneji pocztowej w Modrze 

jowie 100 złotych 

Ponadto ustalono, że zuchwały fał: 
szerz w różnycii miastach Polsk: po- 
dejmował z PKO. na sfałszowane 
książeczki po 100 zł. dziennie. 

Wencel osadzony zestał w więzieniu 


Dwa razy żonaty 


z wiedzą drugiej żony 


Przedmiotem rozprawy w Sądzie 
Okręgowym w *osnowcu był proces o 


bigamię. 
Oskarżonym amatorem wielożeń 
stwa hył piekarz z Dąbrowy Górniczej 


Karol Hanke (Graniczna 92-. który 
będąc żonatym, poślubił po rez drugi 
ZEER rę; s. PTH > 


Wiadom 
Dziś: $ W.P. Ludgera l 
Jutro: f Jana Dam. 


26 ; Wschód słońca: 5.27 
Marzec] Zachód słońca: 17.59 
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KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: Dyplomatyczna żona 
RIALTO — Urojony świat 
MOMUS: — Roceo i Julia 
EDEN: — Sonata 
PALACE: Kain i m'Abel. 

——0)—- - 

— ZABAWA. Strzelecki Klub Sporto- 
wy w Sosnowcu urządza w poniedziałek 
dnia 29 bm. (drugi dzień świąt) w sali 
Związku Prac. Ubezp. Społ. ul. Kolla- 
taja 17 w Sosnowcu zabawę taneczną. — 
Początek o godz. %0. Wejście zł. 1.50 wraz 
z garderobą za zaproszeniami. 
| ni dzo 


POTTRCRLEWA QRS TRZBYKI 


ai 


Piątek 


Każdy uczestnik 


w kościele katolickim Stanisiawę Ma 
zurównę z Porąbki. Ponieważ Mazu-- 
równa wiedziała o istnieniu pierwszej 
żony Hankego, — oboje zasiedii na 
ławie oskarżonych. 

Sąd wymierzył im po sześć miesię 
cy więzienia. 


ości bieżące 


— SOSNOWIiECKI OBWÓD MIEJSKI 
LOPP. komunikuje, iż przyjmuje zgło- 
szenia. na kursy teoretyczne skoków spa 
dochronowych. Część II tj. ćwiczenia w 
skokąeh zostaną zorganizowane poźniej 
w porozumieniu z kieleckim  wojewódz- 
kim okręgiem LOPP. Jednocześnie nad-- 
szedł program „Szkoły szytowcowej L 
O. P. P. Polichno - Pińczów im. gcn. L. 
berbaekdego” na r. 1937. Bliższych szcze- 
gółów w tych sprawach udziela SIĘ W 
biurze ohwodu LOPP. ul. Żytnia 10, w 
godzinach urzędowych. 


— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Irena Eufemia Kipińska z Sosnowca u- 
siłowała otruć się esencją octową. Sian 
jej nie jest groźny. Powodem usiłowane 
go samobójstwa były nieporozumienia 
rodzinne. 


£OTMFONIA 


a] 


Baśń fiimowa w natu- 
ralnych kolorach arcy 
dzieło Œ. Pal'a w ciągu 
nica marca w kinach 


„APOLLO“, „SWIATOWID” I „NOWOSCI“ w Będzinie 


może wziąć udział w konkursie, 


Szczegóły w firmie H. Relman i O. Berkowicz, Lqdzin, Małachowskiego 1, tel, 71628 


oskarżonym o groźby anonimowe pod 
adresem dyrektora Henryka Wasser- 
bergera, szefa biura zakupów iabryki 
Jana Puchalskiego i Antoniego Żmi-- 
jewskiego, delegata robotniczego fa 
ryki Deichsla oraz usiłowanie podbu 
rzania przeciwko nim robotników dro 
gą namów i wotek. 
Sąd odroczzł rozprawę na wniosek 
oskarżonych, którzy podali świadków 
na stwierdzenie, iż nie mieli oni za 
miaru teroryzswać dyr. Wasserberge 
ra i in.lecz chcieli jedynie węłynąć na 
nich, by nie stosowali w fabryce re- 
dukcyj robotników w sposób złośliwy, 
i wbrew przyjętym zasadom lzy i- 
stotnie tak było, — wykaże przewód 
sądowy. 
Sprawa ze względu na jej iłe oraz 
osoby, biorące udział w proecsie, bu 
dzi wielkie zairteresowanię. 


SMIGUS! 


SZALONA PRZYJZMNOŚĆ, 
ale tylko raz na rok.. 

To też trzeba zakupić dobrą 

wodę kwiatową — a mamy tak 

duży asortyment, że dobierzesz 

sobie i w cenie i w gatunku 


i w wielkeści. 
Fabryczny Skład „ADA“ 
Sosnowiec, Modrzejowska 36 


Rada czeladzka 
zbierze się po Świętach 


Na środę zwołane zostało posiedze 
nie rady miejskiej w Czeladzi, na któ 
rem miały być uchwalone dodatkowa 
poprawki budżetowe. 

Posiedzenie to z uwagi na brak 
quorum nie odbyło się. 

Nowy termin posiedzenia wyzna-- 
czono na 31 bm: 

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
COWNICZEJ. Zarząd koła Młodzieży, 
Pracowniczej przy oddziaie PZZPP. i H. 
w Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
dnia 1 kwietnia br. cdbęlzie się wieczór 
towarzyski. Program urozmaicony . Po- 
czątek o godz. 19.30. Dnia 3 kwietnia br. 
o godz. 19 urządza tradycyjne „Jajko“ 
dla członków związku, oddziału, koła- i 
ich rodzin. Karty uczestnictwa miożną 0- 
trzymać za opłatą: członkowie pracujący 
zł. 2, niepracujący zł. 1 u kol. skarbnika 
HT. Kozery codziennie w lokalu koła od 
godz. 19 do 20 do dnia 1 kwietnia. 

— DODATKOWA AKCJA ŚWIĄTE- 
CZNA W CZEŁADZI. Dziś od godz. 8-e3 
do IŻ w biurze funduszu bezrobocia w 
Czeladzi wydawane bedą dodatkowo kwi 
ty żywnosciowe dla bezrobotnych. Samot 
ni otrzymają 35 gr. małe rodziny 65 gr. 
srednie 90 gr., duże rodziny 1.30 zł. Ozó- 
iem na dodatkową akcję świąteczną prze 
znaczono 700 zł. 


Nr. Egz. 26917/E1/87. 
Obwieszczenie 


Na podstawie § 84 przepisów egzeku- 
cyjnych (Dz. U. Rz. P. 1532 Nr. 62, poz. 
580) — Urząd skarbowy w Pedzinie po- 
daje do ogólnej wiadomości, że w dnin 
34 marca 1337 r. o godzinie 10.30 w skład 
nicy Urzędu Skarbowego w Będzinie, 
przy ul. Sienkiewicza, celem uregulowa- 
nia zaległych należności na rzecz Skarbu 
Państwa i innych wierzycieli. odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna w II terrainie 
ruchomości, Ewę w firmie I. Gold- 
sztajn i N. Tenenberg, a. mianowicie: 
futra damskie, kurtki damskie futrzane, 
futra męskie oraz różne skórki futrza 
różnych gatunków, kolorów i wielkośeł, 

oszacowana na kwotę ziotych 2.755.50. 

Zajęte ruchomości mcżna oglądać dn. 
31 marca br. od godz. 930 do 10.30 w 
składnicy Urzędu Skarbowego w Będzi- 
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Z OLKUSZA. 


Ofiara harcerzy 


Urządzona w ub. niedzielę złiórka 
uliczna w Olknszu przez okręg siarszo 
harcerski „Szturm“ pod przewodni 
etwem p. rejentowej Swolkieniowej, 
przyniosła zł. 54 71. Kwota ta zostanie 
przeznaczona Ra gniazda dziecięce i 
święcone dla rajbiedniejszych dzieci. 


Zarząd P. C K. 


JUŻ SIĘ UKONSIYTUOWAL. 


W następstwie walnego zebrania P. 
C. K, na onegdajszym posiedzeniu no- 
dzielono prace w zarządzie tej organiza- 
€Ji: prezes — p. Z. Okrajniowa, I wice- 
prezes — ar. Kiciarski, IJ wiceprezes — 
burmistrz Majewski, Iff wiceprezes — 
naczelnik Fiękosz, sekretarz — p. B. Ku- 
ezma, cziońkowie zarządu i przewodniczą 
cy poszczególnych sekcyj pp.: rejentowa 
Swolkieniowa, Ziółkowska, dr. Gorczyco- 
wa, Witczyńska, dyr. Rowarska, Dykowa 
dr. Gorczyca, inż. Feczko, dr. Kallista, 
Meane 


Nr. Km. 1811. 205i, 2106/56. 
Nr. Km. 462/37, 156/37. 


. . 
Obwiesze: enie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Sctsnow 
cu I-go rewiru egzekucyjnego Jan Chrza 
s'owski, zamieszkaly w Sosnowcu, przy 
ulicy Pańskiej pod Nr. 34-a, na zasadzie 
art. 602, 608 i 604 IŚ. P. C. ogłasza, że ce- 
łem zaspokojenia wierzytelności różnych 
wierzycieli odbedzie się sprzedaż z publi 
ezne) licytacji niżej wyimienionyeh ru- 

chomości: 

1) Dnia 1-go kwietnia 1934 reku w 
Il-gim terminie o gódzinie If-ej w 5o- 
enowcu, przy ulicy Legionów pod Nr. 7, 
skiadających się 4 rożnych  ruchomoćci, 
oeszacowanych na 676 zl. 

2) Dnia 7-g0 kWietnia 1937 roku w II 
terminie o godzinie i0-0j w Sosnowcu, 
przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 12, skla- 
dających się z różnych towarów, oszaco- 
wanych na sumę 1248 zł, % er. 

3) Dnia 8-go "wietnia 1937 roka w 1l 
ierminie o godzinie 10 m. 3% w Sosnaw- 
en, przy ulicy Sieleckiej pod Nr. 34, skła 
dających się z różnych ruchomości, osza- 
eocwanveh na łączną sume 1110 złotych. 

4) Dnia 9-g0 kwietnia 1937 roku w 
lym terminie a godzinie 12-05 w Sosnow 
en. przy ulicy Warszawskicj pod Nr. 14, 
składajacych sie z różnych  ruchomo:cji, 
oszaeawanyeh na sumę 16060 zł. 

5) Dnia 10-g0 kwietnia 1537 róku w 
Il-gim terminie o godzinie 1d-ej w So- 
snowcu, przy ul. Małachcwskiego Nr. 10, 
składajacych się z różnych rnuchomo ci, 
oszarowanych na sumę i458 złotych. 

Ruchomośei można ogladać w dniu li- 
eytaeji w miejsca i czasie wyżej ozna- 
ezonym. 


Romornik rewirn I-go 
JAN CHRZASTOWSKI. 
Sosnowiec, dnia 24 marca 1937 r. 


antoni Marczyński 


Artystka 


16) 

— Proszę o głos... 
głos! 

— Opozycja w sejmie też chce i 
co? — Światopełk wstał, — Posie- 
dzenie już rozwiązałem. Panowie, od- 
jeżdżamy!.. Moniek, pan spakuje pu- 
dła z taśmą i aparat... Finger i Wach 
ser, wam. wkładam na powe etaty- 
stów; załadujcie mi tę bandę na cię- 
żarówkę... Leoś, idź obudź szofera; 
niech odwiezie statystów na dworzec 
i wraca, co koń wyskoczy. 


Po chwili w dyrektorskim namio- 
cie pozostały tylko dwie osoby: wódz 
ekspedycji, Światopełk i reżyser Odo 
rono, dzisiejszy inwalida. 

— No, dyrektorze? Jesteśmy zado- 
woleni? Eske mezide są manifik? 

— Jasne! Ten mądry pomysł za- 
oszczędzi mi z tysiąc złotych. 

— Więcej!.. A chce pan zaoszczę- 
dzić drugą tysiączkę? 

— Pytanie! Pokaż mi pan takiego 
osła, co nie chce. . 

— Teh drugi tysiąc — Odorono 
zniżył głos — atrąci pan z hwnora- 
rium Nelly Riecy! owie pan, że 
przez jej samowolny wyjazd byliśmy 


Ja cbeo mieć 


St. Kotowicz, dyr. Łada, dyr. Kowerski, 
prof. Broder i Lipka. Poza iym wybra- 
no komisję rewizyjną z przewudniezącym 
wicestarosią p. Staśko. 

to) POSTRZELONY PRZEZ GAJO- 
WEGO. W, dniu wczorajszym przywiezio 
no do szpitala oikuskicgo Jana Urzanke 
z Kolbarku, em. Ralsziyo z przestrze:G- 
ną nogą. Ranny oswiadczył, że strzenł 
do niego gajowy lasow pamsiwowych 7 
rewolweru w lesie. 

(0) KURS SPADOCHRONIARSKI. 
Obwód olkuski LOPP. organizuje w naj 
bhższym czasie kurs spadcchroniarski 
teoretyczny. Zapisy rrzyzmuje  kancela- 
ra obwodu LOPP. w Qlknszu przy ul. 
d-go Maja 11. 

(o) Z ZEBRANIA MŁYNARZY Oneg 
daj odbyło się w Olkuszu zebranie mły- 
narzy z pow. olkuskiego pod przewod- 
nietwem b. posła p. Gruszczyńskiego. Na 
zebraniu omawiano sprawy organizacyj- 
ve, przy czym jedrncczesnie ustalono Cê- 
nę przemiału zboża od zł. 1:50 do zi. 2 od 
metra. 

W sprawie zgioszenia akccsu do OZN. 
postanowiono wyczekać deeyzji centrali. 


Dobre slowo, dobr rata 


SERC AC 2 RZ Z I IZA NZ Z I WAŻ AZ A CK AA, OZZIE EDEN A DAAD 


Egzotyka wschodu: Cmentarz muzułmański w Bombaju. 


¿zmartwienie o siostrę 


banie Mikolaju! W"ajmocniej Pana prze 
praszam, ze zajmuję Panu czas, aie wy 
darzyła mi się rzecz przykra. Przzjetha 
Jem z wpjska na urlop świąteczny, W 
moim wicku chłopcy mają narzeczone, 
ja jej nie mam, ale mam młodszą o rok 
siostrę, którą szczerze kecham. 

Podczas mojej niechecności siesira po 
znała na jakiejś zabawie tanecznej mio- 
dzieńca, w którym się rozkechała. Mło- 
dziana tego znam, jako nie dobrego: 
próźniaka i hulake. 

Po świętach wróce do koszar i bede 
niespokojny o los siestry, rodzice bowiem 
tak są wobec niej pobłaźliwi, ze siostca 
może postąpić, jak zeehce. Więc co ro- 
bić? 

Wiktor R. 
e e eè 

Drogi Panie! Treska Pana o siesirę 
świadczy o poważnym Pana stesunku dc 
życia. Łączy Pan w sobie enotę uczucia 
braterskiego z powagą człewieka, biorą 
cego na siebie edpowiedzialność za losy 
rodziny. 

Zmartwienie Pana jest uzasadnione, 
tymbardziej, że rodzice nie przywiązują 
wagi do postępowania siostry. Może im 


i gajowy 


Powieść f.lmowa 


zmuszeni powrócić wcześniej do War 
szawy, co pana naraziło: na duże 
straty... Nu? 

— Spróbuję — odparł Światopełk, 
wiedząc z góry, że nawet nie spró- 
buje. Przede wszystkim nie miał naj- 
mniejszej ochoty zadzierać z potęz- 
nym protektoratem artystki. A poza 
tym pan Sch!uss-Koniecpolski sam 
także bardzo lubił „Nellusię*. I teraz, 
wsłuchując się w odgłosy nadciąga- 
jącej już burzy. rozczulił się nagle. 
Może biedaczka pędzi w tej chwili po 
wybojach naszych sławetnyci: dróg? 
Może błądzi w puszczy sama, samiu- 
teńka, narażona na tysięczne niebez- 
pieczeństwa? Może żubr, lub co gor- 
sza, .zbój z gatunku tych, co to „wzrok 
dziki i suknia plugawa* ją napastuje 
i.. — Nellusiu! — krzyknął Świato 
pełk, zapominając o obecności reży- 
sera, — gdzie jesteś teraz malutka?.. 

A Nelly Ricci siedziała właśnie 
przed lusterkiem i „robiła się na bó 
stwo”. Kiedy pożądana w celach re 
klamy powódź zawiodła, ktedy efek 
towny wilk okazał się zwyczajnym 

sem, a wybawiciel z opresji wieśnia 
iem, właścicielem nędznej chałupy 


już brak energii do kierowania jej lo- 
sem, albo, jak się to starszym ludziom 
żóarza, nie cheą w niczem naruszać swe 
go spokoju i pegody ducha, W danym 
wypadku być może tak bardzo kochają 
swą córkę, że na wszystke jej pozwalają. 
Dopiero Pan młody, energictiy i zna 
acy środowisko, w którym się siostra 
obraca, chce złu zapobiec. 

Nie mi Pan nie pisze o iym, €zy Pan 
już z siostrą w tej sprawie roziaawiał. — 
Przypuszczam jednak, że tak jak zwy- 
tle w takich wypadkach usłyszał Pan 
zapewnienie, że nie sie złego nie stanie, 
że ów młodzieniec, o którym wa Pan złe 
wycbrażsnie, jest najlepszym pod słoń- 
cem chłopcem, tylko źli ludzie psują mu 
opinię. 

Nie widzę innej rady, tyika musi Pan 
przed odjazdem do wojska porozmawiać 
poważnie ze znajomym siostry t zagy- 
tać, co zamierza dalej. Dać mu też trze- 


ba do zrozumienia, że wrazie €:exo bę. 


dzie Fan umiał bronić honoru siorstr. 
Dla pewności jednak, niech Pan upro 
si kogoś z krewnych, aky cznwał rad sio 
strą. To przecież niędy uie zawadzi. 
MIKOLAJ DOŚWIADCZYŃSKI. 


(ach, czemuż rje zamku, lub choćby 
pałacu!) Nelly pogrążyła się w bagno 
czarnej melancholii. Przemocz»na do 
nitki, zziębnięta, wyczerpana przej- 
ściami dzisiejszego dnia, pragnęła tyl 
ko jednego: wypocząć. Odpocząć, wy- 
spać się, przeczekać burzę, a potem 
uciec co prędzej z tego pustkowia. 

Wtem wzrok rozbierająecj się ar: 
tystki padł na ułożoną bliske łóżka 
olbrzymią stertę ilustrowany: czaso: 
pism; na wierzchu leżał najświeższy 
numer tygodrika, którego jeszeze nie 
czytała, a w którym miało być za 
mieszczone jedno z jej ostatnicL zdjęć 
Sięgnęła więc po ten egzemplarz, za- 
częła przerzucsć jego stronice i nie- 
bawem znalazła barwną repredukcję 
swojej fotografii, ale.. bez głowy! 
Kształtną główkę królowej ekranu 
wyciął ktoś równiuteńko nożyczkami 
i usunął ją stąd po tej operacji 

— (o to znaczy? Czy może zdjęcie 
wypadło tak fatalnie, że ón nie mógł 
patrzeć na nie?! — zaniepokoiła się 
— A kim wlaściwie jest ten „on“? 
Zwyczajnym chłopem? Nonsens! Nasz 
chłop często czytać nie umie, nawet 
na sól nie ma, a radio uważa 7a dia 
belski wynalazek, który grad ściąga 
i deszcze — myślała, zapatrzywszy 
się w błyszczący talerz rozgłośnika.— 
Więc inteligent. Hm... jakiś dziwak. 
skoro osiadł tutaj, w głębi puszczy 1 
zamieszkał w chłopskiej chacie... 

Podkręciła knot naftowei lampki. 
podniosła się wysoko, aby zbadać, co 
to za błyszczące plamy majaczą na 
głównej ścianie izby i zsunęła się 
z łóżka. 


SIR. PSK 


RADIO 


PROGRAM OGOŁNOPOLSKI 

Piątek 26 marca. 

6.00 Program lokalny. 6.30 Piesń „Kie 

v ranne wstają zorze”. 604 Gimnastvka 
550 Muzyka z płyt. 7.15 Dziernis poraa. 
ny 506 Audvcja dla szkói. 11.20 Auuycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał © 
Krakowa. 12.03 Koncert roluuniowy. [2 40 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa 17 (6 
Programy lokalne. 1565 W Wielki Piątek 
ehórałna audycja. 15.15 Rczmowa z chory 
mi 16.00 Nabożeństwo pasyjne. 16060 Spa 
lenie światyni jerozolimskiej 18.16 Fro 
gramy lokałne. 19.20 Na pustyni. 206.10 U- 
twory organowe. 20.40 Dziennik wiec.or 
uy. 20.50 Pogadanka aktualna, 21.60 Pasja 
wedi. św. Matensza 22.00 Pójdźuiy za Nim 
22.15 Teatr Wyobrazn:. 22.45 Rezerwa. 


KATOWICE. 
Fiątek 26 marca. 

6.00 Sygnał czasu 6.63 Płyty. 7.25 Wia- 
domosci bieżące. 7.00 Płyty. 13.00 Plyty 
1560 Program na jutro. 1810  Pły*v. 
1336 Pozmański chór katedralny plyty 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Jobota 27 marca. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wsiają zerze“ 
633 Gimrastyka 650 Muzyka z płyt 75 
1415 Dziennik poranny. 7.25 Programy 
loka!ne. 1157 Sygnał czasu. 1265 Mała or 
kiestra. 12.40 Dziennik pałudniowy. 12.59 
Programy lokalne. 14.30 Teatr Wyobraź 
ni. 15.60 Wiadomości gospocarcze. 15.15 
Programy ioka!ne. 16.15 Orkiestra Ada- 
ma Hermana. 1766 Nastroje « piesni 
14.50 Dworzee mojego dziadka. 16.10 Nabo 
żuistwo rezurekeyjne. 19.00 Dzwony wiel 
kancene grają Polakom za graiuieą. 19.28 
Koncert ork. symfoncznej. 21.60 Konecrè 
solistów 22.09 Misterum o Zmartwych- 
wstaniu Panskim. 2245 Frogramy lokal 
ne 


ENSY ETE EEE. CON L PRAT EEE T TEEGEE TERZ ETE S A OWA 


— Fotografiet... Cooo?! 
gwiazd filmowych?! — Tak ją to za- 
dziwiło, że natychmiast podeszła z 
lampą do owej ściany, na której w! 
siała sławetna kolekcja filmowych 
obrazków gajowego Macieja Łupy. -- 
Greta Garbo! Marlena! Harlow: Har- 
vey! No, no, prawie całe Hollywood 
— mruknęła Nelly z ironią —- ale 
patriotą ten nerwany kinomaniak nie 
jest, skoro tapetuje ściany podobizna 
mi tylko zagranicznych artystek. 

Gdy jednak przesunęła się nieco w 
prawo, stwieraziła swoją «©uuyłkę; 
stała teraz przed polską grupa „ga: 
lerii*, w której bezapelacyjnie króla- 
wała właśnie cna, Nelly Rivei! Nali- 
czyła 47 swoich zdjęć i stwierdziła z 
satysfakeją, że obizn wszystkich 
innych polskich artystek jest t.taj w 
sumie tylko 39, czyli przeciętnie p9 
trzy na głowę. 

— A moich aż 47! — rzekła z du- 
mą. — I któżby przypuścił, ze nawet 
w puszczy, zdała od Warszawy Je- 
stem tak popularna! Że mam tutaj 
sympatyka... wielbiciela mojezo ta 
lentu!.. A może mej urody? 

Tak, czy awak, nie mogła już 0 
nim myśleć bez rozczulenia, bez sym- 
patii i wdzięczności, na którą zasłu- 
giwał z dwóch względów: po pierwsze, 
za to zaszezytne wyróżnienie jej w 
swojej galerii fotosów, po drugie, za 
pomoc, jakiej jej udzielił w lesie i za 
użyczenie jej gościny pod swoim da- 
chem. 


d. e. n. 


Fotosy, 


Antoni Hram 


(Strzeszczenie początku “pow ieści). 


Dwaj przyjaciele Burski i Haczewski. 


wynaleźli maszynę zapałającą na ofdie- 
glość. W chwili, gdy Burski przewoził 
tę maszynę z Poznania do fzniezna, zosta 
ła ma ona skradziona. Przy  wsualazcy 
pozostała tylko niewielka, ale «»jważniej 
sza część aparatu. Gd tego uóomeniu Bur 
ski popadł w jakieś niewytłomaczone dla 
Haczewskiego zniechęcenie, Chege  ucie 
"szyć swego przyjaciela Haczewski posta 
nowił sam odbudować skradzioną „bebe“. 


Tymczasem przeciwnicy czynili wszel. 


kie starania aby zdobyć generator „be- 
hy“. Pewnej nocy do mieszkania Haczew 
skiego zakradł się jakiś tajemniczy osob 
nik, z którym umiał wynalazca stoczyć 
walkę, aby zmusić go de ucieczki. Gdy 
Haczewski wyszedł z domu zauważył na 
ziemi zakrwawione zwłoki przyjaciela, 
właściciela domu Grzywaka. 

Tej samej nocy Haczewski wyjechał 
z Gniezna. 

karząc EAIA 

Gwarna, rozsłoneczniona ulica nie 
zdołała jednakże wyrwać z unysłu 
zrozpaczonego człowieka tych wszy 
stkich myśli i uczuć, jakie zagnieź 
dziły się tam pod wpływem uprzy- 
tomnienia sobie istotnych dróg, iakimi 
szia przez życie Beata. , Drażnił go 
gwar; przeszkadzał ruch, a ma twa 
rzach przechodniów ` widział tylko 
zjadliwe uśmiechy naigrawania. 

Zatrzymał się dopiero w parku. 
(Wprawdzie i taiaj nie brak było tych 
samych ludzi, obojętnych na cierpie- 


29) 


WIZYTA W SZPITALU. 


— Nie wywołuj wilka z lasu! — mówi 
liśmy zawsze Antosiowi — Nie szukaj li 
cha, samo cię znajdzie! 

Ale Antoś nie słuchał przyjaciół. 

Gdziekolwiek wybuchł pożar tam An 
toś musiał stać i przypatrywać się. 

Przejechano czlowieka. — Antoś razem 
z innymi usiłuje podnieść tramwaj. 

Kusiio go licho. No i doigrał sie. 

W piękny dzien wybrał się Antoś pod 
miasto . 

Myślicie, że z kolegami na trawkęt 

Gdzie tam! Pojechał obejrzeć szpital 
wariatów. 

Szpital był bardzo dobrze urządzony. 

Gości oprowadzał naczelny lekarz f po 
kazywał im rozmaitych wariatów. 

byli więc tam „królowie“. „prorocy*. 
tacy co robili babki z piasku tacy co ca- 
ły dzień siedzieli boz ruchu i w ogóle 
głuptasy. 

Po obejrzeniu wszystkiego goście roze 
szli się po wielkim ogrodzie szpitalnym 
j jeden drugiego stracił z oczu. 

Anteś usiadł zmęczony na ławce. 

-- Czy nie wie pan kfóra godzina?— 
zapytał siedzący obok pan, ozdobiony ły 
siną i wąsikami. m 

— Druga — rzekł Antoś. 

-- Zmęczyłem się — rzekł łysy pan — 
ale ogród piękny, nieprawdaż? Taki ci- 
chy, spokojny. 

— Owszem, bardzo tu przyjemnie — 
odrzekł Antoś. — A szpitał w ogóle ład 
nie urządzony. 

— Pierwszorzędnie! — potwierdził ły 
sy pan. — Taki szpital, to dobrodizejstwo 
dla ludzkości. Zwłaszcza teraz, gdy na- 
skutek kryzusu tyłu jest chorych umysło 
w6: _. ; 
Antoś był bardzo zadowolony ,że mo( 
eż porozmawiać z inteligentnym ezłol 
wiekiem. > 

Mówili wiee ze sobą o rozmaltycł rze 
czach. 

O polityce ,o dalekich krajach, o kinie, 
o książkach. 

A dookoła było oleho i zupełnie put 
sie LERET ALED a 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


eno Współczesna powieść usńaaóyjna 
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ty piikarzy polskich. 


nia młódęgo cziowieka, lecz nie  wi- 
dział już na ich twarzach tyle ironii 
Wybrał jeduą z najmniej ruchli- 
wych alejek i wolno, założywszy ręce 
do tyłu, posuwał się wśród równych 
szpalerów tuii i barwnychę rmiozaiko- 
wych kwietników. Gdzieź z boku, po 
za zwartą ścianą ozdobnych krzewów 
bawiły się dzieci, a przed nim. drze- 
mał na ławce jakiś starszy jegomość, 
nakryty płachią gazety. | 
W. powietrzu stała rozsłoneczniona 
cisza. Odłegły gwar miasta przekra- 
dał się tylko szeptem przez Ścianę 
bujnej zieleni drzew parkowych. 
Burski szedł dalej, niosąc w sobic 
całe brzemię udręki, żalu i- nieutulo 
nej rozpaczy. Dziwil się,  diaczego 
cały otaczający go Świat jest taki 
pogodny i piękny w swym niezamą- 
conym spokoju, gdy w jego piers! 
przewala się złowroga burza, vez na 
dziei na jasne, pogodne jutro. 
>. Nie wiedział nawet, że przemie- 
rzył całą szerokość parku i. znalazł 
się w zacisznym, ustronnym zakątku. 
Chciał już zawrócić, gdy nagle 
uderzył go w oczy jaskrawą zielenią 
niewielki kapelusik siedzącej wa ław- 
ce kobiety. Spojrzał w tę stronę 1 coš 
gwałtownie ścisnęło go za Secce.., 
— Jadźka. Szał 
Tak, to była ona. Burski poznałby 
ją wszędzie. Szoglądały na niego te 
same chabrowe oczy, tylko że teraz 
w nich nie było widać tego spokoju 
i bezgraniczne; ufności, a przec:wnie 
jakiś lęk i niepokój. j 
Stanisław nie wiedział co począć. 
Nie potrafił zresztą w tej chwiti zdo- 
być się na: jakąś stanowczą decyzję. 


Wpəwnym momencie łysy pan pochy 
lil głowę i zapytał nieswsim glosem: 
— Przepraszam pana najmocniej. 
Niech no pan spojrzy. Czy mi tu kwiatek 
nie rośnie? 
To mówiąc, puknął się picem w łyśi 
ne. 
Antoś poczuł, że mu włosy stają dęba 
na głowie. Zrozumiał, że przez cały czas 
gadał z wariatem. 
Dockola żywego ducha nie hyło. 
— Rośnie czy nie rosnie? — powtórzył 
łysy i — lap Antosia za rckę 2 
A Antoś jak nie wrzaśnie! 
I zwariował. 
Potrzebne mu ta byle „czy co? 
Teraz siedzi w tym samym szpitalu i 
inni go oglądają. 
A uprzedzalismy go przecież: „Nie Szu 
kaj leka“! 
Ale uparty był. I doigral się. 
ESTRETI O Z MDE PORT OGN ROEE 


Prasa francuska 
O POLSKICH PIŁKARZACH. 


Zwycięstwo polskiej drużyny piłkar- 
skiej nad reprezentacją Paryża znalazło 
siine echo w prasie francuskiej, która w 
sprawozdaniach z meczu podkreśla zale- 


„Figaro* zauważa, iż dzięki niedzielne 
mu nmieczewi Paryżanie odkryli fcotball 
polski i spostrzegli się, że na Wschodzie 
Europy istnieją piłkarze, mogący dać lek 
ję Paryżunem. Dziennik podkreśla, že 
znaczenie zwycięstwa polskich pilkarzy 
jest tym większe, iż zebrani pod barwa- 
mi Paryża piłkarze, są zawodowcami. 

„Ie Journal“, zamieąrczając spruwoż 
danie z meczu pł. „Ekipa polska  minż- 
dży roprezentację Paryża", zwraca uwa 
mę na czybkość i dobrą techniką polskie 
go ataku, jek również na nie mniej sku 
teczną taktykę obronną drużyny pol- 
rkiej, która była równie prosta, jak ska 
teczna, i polegała na wyisarzaniu pod 
hramką muru nie do przebycia d!a Tran 
cużów, 
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Miał przecież przed sobą tę dobrą i | czuła łzy. Nie śmiała spojrzeć na Stw 


mimo wszystko kochaną dziewczynę, | nisława, aby nie wybuchnąć strasz- 


spoglądającą na niego chabramu 
swych dużych i pięknych oczu 

Nie mógł odejść; nie chciał tego, 
a jednak nie miał odwagi, aby zbliżyć 
się do niej, choć serce, uderzające 
gwałtownie w piersi, rwało się do te 
dziewczyny, którą niegdyś okdźćzy! 
gorącym, niepohamowartym uczuciem 
pierwszej miłości. 

Kłopotliwe milczenie przeciągało 
się, a żadne z nich nie miało odwagi 
go przerwać. Wreszcie odezwał się 
pierwszy Burski, zdejmując kapelusz 
i zbliżające się nieśmiało, z widocznym 
zażenowaniem, do Próchnickie;: 

— Dzieńdobry..: 

— Dzieńdobry —  odpowivdziała 
niemal szeptem, przy czym głos jej 
załamał się jakoś dziwnie. 

Stanisław wyciągnął do niei rękę. 
Podała mu swą delikatną, rasową 
dłoń, którą ucaiował z godnością. 

Usiadł obok niej. Chciał coś po- 
wiedzieć, chciał mówić długo, gorąco 
o tym wszystkim, co potężną lawiną 
zalewało mu serce, ale jakiś gwałtow- 
ny skurcz krtani nie pozwaia! prze- 
ciekać się przezeń słowom. Jadwiga 
milczała również, nakrywszy uczy ko- 
ronką długich rzęs. 

— Nie widzieliśmy się już dawn» 
— przypomniał, nie wiedząc od czego 
rozpocząć rozmiowę. _. 

— Tak — brzmiała krótka, lako- 
niazna odpowiedź. 

— Ja wiem, że to z mej strony — 
podjął na nowo. — Wiem, że jestem 
podłym, nędznym człowiekiem, nie 
zasługującym na litość, ani współczu- 
cie. Ja to wiet... — urwał, jakby cze- 
kając, że wobec tego rodzaju samo- 
oskarżeń, w Jadwidze obudzi się ja- 
kieś ludzkie uczucie, które jej każe 
przebaczyć wszystkie winy. 

, Jadwiga jednak milczała. Nie zna 
czyło to bynajrnniej, aby miała: byś 
obojętną na słowa Stanisława. Raczej 
przeciwnie, to wszystko, co działo się 
teraz w jej duszy, bolesnym skurczem 
chwytało za serce. - Pod powiekami 


ZE SPORTU 


Świąteczne mec.e piłkarskie 


W ZAGŁĘBIU. 
W czasie świąt w Zagiębiu  Dąbrow- 
skim odbędzie się kilka spotkań pilkar- 


skich. Przeciwnikami drużyn zag!żbiow.- 
skich będą drużyny z pobliskiego Śląska. 

Sosnowiecka Unia na własnym stadio 
nie w dniu 28 bm. spotka się ze Stadio- 
nem (Mikołów). 

W dniu 2 bm. przeciwnikiem Unii bę 
dzie PPW. z Katowie. Przedmecz Czarni 
(Sosnowiec) — Unia rezerwa Początek 
meczów o godz. 15, 

Amatorski KS w Niwee w dażu 28 
bm. gościć będzie Naprzód z Szżoapienie. 
Początek meczu o godz. 16. 

Czeladzki KS. w Wielką Sobotę grać 
będzie u siebie z PPW: z Katowic. 

W dniu 28 bm. Czeladzai ES spotka 
gie z Dębem z Katcwie, w którezo druży 
nie występować ma Geisler, b gracz 
CRS. 

„Zaglebie“ w Dąbrowie w dniu 28 bm. 
gościć będzie Naprzód (Katowice). 

Czeladzka „Brynica* w Uniu 28 bm. od 
będzie 45 minutową dogrywkę przegrane 
go meczu z Płomieniem w Milowicach, 


Tradycyjny wyścig 
WYGRAŁ OXFORD. 

' We środę rozegrane zostały tradycyj- 
ne zawody wioślarskie pomiędzy drużyna 
mi uniwersytetów Oxford i Cambridge. 
Zawody wygrała po 15 latach drużyna 
Oxford, pozostawiając poza sobą przeciw 
nika o trzy długości i dochodząc do me- 
ty w czasie 22 minut i 89 sekund. 

Jest to najgorszy czas, osiąguięty w 
okresie od 1878 roku. W r. 1877 najlepszy 
wynik biegu wynosił 24 godziny i ĉi pół 
sekundy . A 
tę" 

Dokoła meczu 
SCHM ELING — BRADDOCK. 

Rokowania w sprawie rozegrania mea 
czu bokserskiego Bchmelinga z Braddoc- 
kiem w Berlinie weszły w decydującą fa 


Schmeling zgodził siłę podwyższyć wy 
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nym, nieutulonym SZiócliGii. Całą 
więc siłą woli starała się opanowaś 
nerwy i nie zdradzić przed tym ezło- 
wiekiem istotnych uczuć, jakie zale- 
wały jej serce. 

— Czy nic już nie mamy sobie dg 
powiedzenia? — zapytał złamanym 
głosem, wobec wymownego milczenia 
kobiety. 

— Czy ja wiem... — szepnęła jakb 
do siebie. — Czy warto ak 
przebrzmiałe echa i serce ranić wsponi 
nieniami przeszłości... To juź minęło 
i... nie powróci... 

— Nie mów takl.. — Poderwał się 
z miejsca i chwycił ją za rękę 

— Dlaczego? — zapytała, podno- 
sząc na niego spojrzenie swych cud- 
nych oczu. — lzy nie mam prawa?— 
uzupełniła poprzednie pytanie. 

— Nie, nie masz prawa! — krzy» 
knął prawie, a w oczach paliły mu 
się dziwne ognie, — Możesz mną gar- 
dzić, nienawidzieó mnie nawet, leca 
nie możesz odbierać nadziei, - któr 
żyję... Nie masz prawa skazyw. 
mnie na powolną, straszną mękę ko: 
nania, bez wiary na lepsze jutro.. 
z. nie możesz postąpić ze mną, je- 

yna... ; 

— Jedyna?... 

— Nie dręcz mnie, proszę! Może 
i nie mam prawa tak cię nazywać 
po tym, co zaszło, ale ty zbyt głębokd 
wrosłaś już w moją, duszę, me serce 
i myśli wszystkie. 

— A jednak u... 

— (Czy warto wskrzeszać prze- 
brzmiałe echa? — użył jej odpowie- 
dzi. — A jeśli tak, to czyż przebacze: 
nie nie jest wyrazem głęboko pojmo 
wanego człowieczeństwa?.. Czy moj 
przewinienia są aż tak potworne, by, 
nie mieć prawa do twej litości, Jad- 
wigo?. — Pairzał w jej załzawione 
oczy, a w duszy miał bezmiar smutku 


i tłumionej rozpaczy. 


d. e. n. 


sokość sumy dla Braddocka za rozegra- . 1 


nie meczu na berlińskim stadionie olim 
pijskim do 350 tys dol. Manażer Brad- 


docka obstaje jednak przy 400 tys. dol. 
ztażanych w jednym z banków neutral- 
nych. 

Prasa niemiecka twierdzi, że otoczenie 
Braddock nie chce waiki w Niemczech 
ani — zdaje się — wogóle meczu z6 
Schmelingiem. 

X ZARZĄD TS. UNIA W SOSNOW- 
CU podaje do wiadomości swych człon- 
ków, że z dniem 1 lutego br. został za- 


angażowany w charakterze inkasenta p. . 


Żołtowski Mieczysław, który posiada od 
powiednie upoważnienie do inkasowanią 
składek ezłonkowskich na rzecz TST: 
Unią. 

Zarząd podaje również do wiadomo- 
ści, że na stadionie Unii został zainstaio- 


wany telefon, numer 61477. ja 


Podaje się również do wiadomości, że 
od nadchodzących świąt tj. od dnia 28 
bm. na stadionie Unii będą otwarte kor: 
ty tenisowe. 

X PING - PONG W BĘDZINIE. Zw. 
Strzelecki oddział Będzin Nowy rezegrał 
mecz ping - pongowy z drużyną OMP. 
im. A. Skwarczyńskiego koło Będzin - 
Gzichów, zwyciężając ją w stosunku 5:0 
drużynę pierwszą i 3:2 drużynę druge. 

W meczu rewanżowym Z. S. Będzin. 
Nowy przegrał z OMP. im. A. Skwarczyń 
skiego Będzin-Gzichów w stosunku 5:2, 
natoraiasi wygrał w deblu 2.0. 


Zakład zegarmistrzowski 
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W celu umożliwienia każdemu nabycie radio- 
odbiornika, z dniem dzisiejszym stosujemy na- 
stępujące ulgi przy zakupie odbiornika fabrykatu: 


ELEKTRIT = obniżka cen 5 0/, na wszystkie typy, 
KONTAKT —— Obniżka cen 5 0/, na wszystkie typy, 


oraz premie w postaci grzałki lub 
. poduszki. 
PHILIPS — Zamiana starych odbiorników latnpa: 
wych na superiieterodyny przy odpc- 
wiedniej dopłacie. 
Korzystajcie 4 okazji, niech nie ou.iną Was piękne andycje świąteczne 
sy we í Ei A ES 


kj zw 3 = -` ELEKTROWNIA OKREĘGOWA 
8 w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


Wyciąć ! Przechować! 


Poczta polska puszcza z dniem 1 kwietnia nową serię znaczków  poczto- 
wych brzedstawiajątych zab ytki architektury miast polskich. 


TELEFON ZAŁATWI 
4+0009020900090009006000909206000 ||] każde Twe życzenie 
| KINO „ZAGŁĘBIE” | 


+ RZEZ E E O CY A T S ES E E E . . . è $ 
_ WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! AF | y 7E wykonaje g istownie ao E9580 
Film polski, który nakręcony został w dwóch wersjach i ukaże się rów drukarnia „Expres Zagłębia 


nocześnie zagranicą pigo 
Skład Poleca najtaniej 


DYP LO M ATYCZN A materiałów antecznych i farb wyg, perfum w fako. a a 
Józefa Winogrona nach i na wagę od 5-ciu 


groszy deko. 


| Sosnowiec, Staropogońska 2 Śmigusówki 25 gr. flakon. 
Diaza Krymskie od 4.25 zł. Węgierskie białe i ezer. od 3.00 zł. Francu- 
| WINA skie białe czer. od 4.50 zł, Krajo: we od 1.50 zł. Miody od 2.50 zi. 


EMIL WOŹNIAK Dabrowa Górn. Sobieskiego 23 68-442 
i ZE EEEE 


z. rr paca treść, znakomita gr: aktorów — ots wa- z m PP 

ory tego filmu, nad którego zrealiżžowaniem współpracowała grupa fa- 

choweów zagranicznych. Obok, główaą rolę aet znakomitej śpie- KINO „PALACE 
waczki koloraturowej, BEPERA CET 

JADWIGI KENDY, współudział biorą wypróbow:ne siły ekranu pol- z 

skiego, jak: M. ĆWIKLIŃSKA, H. GROSSÓWNA. L. ŻELICHOW- brogram świąteczny! 

SKA, L. HALAMA, J. LESZCZYŃSKI, A. ŻABCZYŃSKI, [IG0 


SYM, M. ZNICZ, Z. RAKOWSKI i inni. „Z i i K GABLE 
Nadprogram. Dodatek KOLOROWY p. t. MIKI STRAŻAKIEM. Ubibieniec publiczności CLARK G 
È Pocz. » godz, 3.30 


9900000000000000000000006060000 K AIN i MABEL 


= Nie zwlekaj | i i 
i zaprenumeruj natychmiast | Kino „MOMUS* 


Od poniedziałku dn. 22 bm. 


EXPRES ZAGŁĘBIA| | eń i Julia 


i Na<+ (b i zł. mies. . ` JARKI i LESLIE HOWARD 
T7 --|- 8 SE pI 19 z odnoszeniem BOR Sr aa E w A roli gł NORMA > R 
i aa do domu lub Nadprogram: Tygodniki dźwiękowy P A. T. 
egzempl. | stron druku | stron druku przesyłką Rej 5 sóńż 
- w tygodniu | codziennie | w niedzielę pocztową. W obydwa dni świąt o godz. 11 rano poranki ze zmianą programu. 
"me TERESE ERES 
„EXPRES ZAGŁĘBIA daje w każdy czwartek dodatek p. t.: DROBNE OGŁOSZENIA Kinc-teatr „EDEN“ 


„DOQM I SZKOŁAĄA',a w każdą niedzielę dodatek dla dzieci i 
młodzieży p. t: „JUTRZENKA pod redakcją Czarnego Wu- 
jaszka, dodatek p. t. „ZDARZENIA I LUDZIE“ oraz aktualne 


DZIŚ! DZIŚ! 


Romantyczne przeżycia bogate- 


POSADY I PRACE 
WEŃ PTY TI ENEA TEZA RE 


felietony. | y POTRZEBNI chłopcy pcnad 16 lat z D4- go przem słowca w filmie p. t. 
„EXPRES ZAGŁĘBIA drukuje dwie powieści: Tajemnicza browy i okolicy do sprzedaży gazet. — 
maska — A. Marczyńskiego i „Droga na szafot”. Wiadomość „Expres“ Dąbrowa. SON AT A 
„EXPRES ZAGŁĘBIA będzie Ci codziennie na „Dzień Do- LOKALE dj 

A EORR FEI 


: z w roli gl. ELISSA  LANDI 
WYNAJMĘ pokój umeblowany 2 lub 3 i FRANK MORGAN 


bry“ przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlspszą lektu 
rą dla Ciebie i Rodziny. faz 4 o WEŃ, 


SE urzędnikom państwowym 5%. całodzien- SPOR JE 

PZN ECA nym utrzymaniem lub bez. Wdowa po Początek I seansu 0 godzinie 17.30, 

5 , wy a j urzędniku państwówym. Ńosriowiec, Sta- w niedziele o godz. 15.30. 
Szybka wpłata sumy zadeklarowanej ra Jl m. 3. A meae 
> z ZGUBIONE DOKUM ! PIWNICZNY CHAIX W zgubi 
na POMOC ZIMOWA — ło powszechny, A karta pzomiedniczą. 3819 wydana "prez 
r i ięlalczeco, GRUNWALD CHANA unieważiia zgu. | Starostwo Będzińskie. R 

; obywatelski obowiazek dnia dzisiejszego: = | bioną legitymację Szkoły Handlowej w | STĄPOREK apa zgubił T E 
Będzinie Nr. 96. ejowy wraz z baletem rocznym SzK04. 
KONTO P.K.0. 10.200 „POMOC ZIMOWA HORON STANISŁAW zgubił dowód oso dym przejazd Strzemieszyce — Boa, 
: W bisty wydany w Sosnowcu i legitymację | wydany przez Dyrekcję Warszawską, t3 
per : ; wydaną przez Pośrednictwo Pracy. ry unieważniam. i 
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